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Pod bokiem „Kom: 
sji dobrych uslw 
ONZ" (na prawo 
rozwija się agresji 
holenderska prze 
ciwko republice in 
donezyjskiej. Sie 
lankowa wproś 
„współpraca" uło­
żyła się między 
członkami komisji 
a Holendrami. Nie 
przeszkadzają so< 
bie nawzajem w 
„pracy". Podczas 
gdy jedni piszc 
„obiektywne" ra>
porty, drudzy wprawiają się w strzelaniu do Indonezyjczyków.

Prawda o sytuacji w Chinach 
MACHINACJE 
CZANG-KAI-SZEKA-----

MOSKWA (PAP). Korespondent Agencji TASS w depeszy z Szanghaju omawia sytuację w Chinach 
i stwierdza, 2e oddziały chińskiej armii ludowej znajdują się na przedmieściach Nankinu, na północnym 
brzegu rzeki Jang-Tse. W Nankinie słychać już huk armat i strzały karabinów maszynowych. Przez ulice 
Nankinu przesuwają się oddziały wojsk kuomintangowskich, wycofujących się z północnego brzegu Jang- 
Tse-Kiangu.

Po wyjeździć Czang-Kai-Szeka, pełniący obowiązki prezydenta Li-Czun-Jen przedsięwziął szereg środ­
ków, mających na celu przygotowanie pertraktacji pokojowych z Chińską Partią Komunistyczną. Mianowana 
została delegacja dla przeprowadzenia tych pertraktacji na podstawie 8 warunków, wysuniętych przez Chiń­
ską Partię Komunistyczną. Jednakże rząd Kuomintangu pragnął by złagodzić warunek, dotyczący kuomintan­
gowskich przestępców wojennych. Skład delegacji, mianowany przez rząd Kuomintangu, jest następujący: 
Szao-Li-Czi, Czjan-Czi-Cziun, Pin-Czian-Sjan, Huan-Szao-Siun i Czian-Tian-Sin.

W dniu 24 stycznia ogłoszony został dekret Łi-Czun-Jena o legalizacji wszystkich partii politycznych, o 
wznowieniu wydawania postępowych dzienników i czasopism, zakazanych swego czasu przez Czang-Kai- 
Szeka i o zwolnieniu więźniów politycznych.

Jak donosi dziennik „North China 
Daily News", wysłannicy Li-Czun- 
Jena rozwinęli w Szanghaju inten­
sywną działalność, by pozyskali po­
parcie przywódców drobnych partii 
politycznych i organizacji społecz­
nych, nie wyłączając Demokratycz­
nej Ligi. Liga ta dąjly do zawarcia 
pokoju z komunistami i została swe-

przez Czang-Kai-Szeka.
Li-Czun-Jen zwrócił się telegra­

ficznie do przywódców Ligi Demokr. 
i do Kom. Rewolucyjnego Kuomin­
tangu z propozycją wzięcia udziału
w rokowaniach, mających na celu 
zawarcie pokoju.

Jak stwierdza 
Agencja TASS,

delej korespondent 
dzienniki chińskie

go czasu ogłoszona za nielegalną donoszą, że Partia Komunistyczna

Debata w Izbie Gmin
w sprawie polityki na Bliskim Wschodzie
Rząd brytyjski uzyskał w głosowaniu min ma Iną większość

LONDYN (PAP). Minister Bevin wygłosił w Izbie Gmin przemówienie, poświęcone sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Minister Bevin stwierdził, iż rząd brytyjski „wielce interesuje się zagadnieniami Bliskiego Wscho­
du". Jednocześnie przyznał on, że między Wielką Brytanią a Stanami Zjednoczonymi zarysowały się poważ­
ne różnice zdań w sprawie Palestyny. Wyraził on przekonanie, że różnice te zostaną usunięte, gdyż Wa­
szyngton uznał rząd Transjordanii, a Londyn rozpatruje sprawę warunkowego uznania de facto w najbliż­
szym czasie rządu Izraela.

i zgodziła się na rokowania z przed- 
■ stawicielami Kuomintangu i wyzna­
czyła specjalną delegację w tym 
celu.

Przed swym wyjazdem Czang-Kai- 
Szek mianował oddanych sobie ludzi 
na szereg ważnych stanowisk admi­
nistracyjnych a przede wszystkim na 
gubernatorów południowych prowin­
cji Chin, by zabezpieczyć swe wpły­
wy. Przywódcy prawego skrzydła 
Kuomintangu Czen-Li-Fu i Hu- 
Czen-Han podali się do dymisji, lecz 
prowadzi? w dalszym ciaigu swą de­
strukcyjna robotę. Szef wywiadu 
kuomintangowskiego Mao-Czen-Fin

Odwołanie 
gen. Clay’a

WASŻYNGTON (obsł. wł.) Rzecz­
nik ministerstwa obrony USA podał 
do wiadomości, że głównodowodzący 
amerykańskich sil okupacyjnych w 
Niemczech, general Clay zostanie 
wkrótce odwołany ze swego posterun 
ku. Termin odwołania generała Clay‘a 
nie został na razie ustalony. Oświad­
czenie generała Clay‘a złożone w Ber 
Unie, jakoby mu o tym nic nie było 
wiadomo yywołuje w Waszyng­
tonie ogólne zdziwienie.

Uczestnicy konf. SED 
soędzili razem 
423 lata w areszcie

BERLIN (obsł. wł.) Sekretariat cd« 
bywającego się w Berlinie kongresu 
Socjalistycznej Partii Jedność; N'e«

Bevin usiłował usprawiedliwić politykę brytyjską w Palestynie i rolę, jaką Wielka Brytania odegrała w 
esasie walk, stwierdzając dosłownie, iż „rząd brytyjski kierował się względami pokoju na Bliskim Wschodzie 
i bezpieczeństwa Europy zachodniej".

. tak samo znajduje się już w prowin­
cjach południowych.

W zakończeniu swej depeszy ko-

llroczysiy ingres 
Pr> masa Polski

GNIEZNO (b). Arcybiskupem 
gnieźnieńskim i warszawskim, a' 
więc i Prymasem Polski został, jak 
wiadomo, przez Ojca św. Piusa XII 
mianowany ks. arcybiskup Stefan 
Wyszyński z Lublina.

Termin uroczystego ingresu nowe­
go Prymasa Polski wyznaczono na 
dzień 2 lutego br., przy czym trady-

LONDYN (obsł. wł.). Debata w Iz­
bie Gmin, jaka się w ub. środę. wy­
wiązała nad deklaracj); rządowa w 
sprawie polityki na Bliskim Wscho­
dzie, złożoną przez ministra Bevina, 
trwała 7 godzin. W zwkeku z ta 
deklaracja premier Attlee postawił 
kwestię zaufania do polityki rąąidu. ■ 
W rezultacie głosowania deklaracja 
rządowa zyskała tylko 90 głosów 
większości, tj. najsłabszą większość, 
jaka obecny rząd tabourzystowsk; 
otrzymał, jetiełi chodzi o zagadnienia 
polityki zagranicznej większej wagi.

eyjnym zwyczajem ingres ten odbę­
dzie się w Bazylice św. Wojciecha w 
Gnieźnie. Uroczystości rozpoczną się 
o godz. 10.

Francja znosi 
wizy wjazdowe 

dla oby w. amerykańskich
PARYŻ (PAP) Francuska rada mi­

nistrów na wniosek ministra Pineau 
wyraziła zgodę na zniesienie wiz wja 
zdowych dla obywateli amerykań­
skich. udających się do Francji. Oby­
watele francuscy, którzy zamierzają 
wyjechać do Stanów Zjednoczonych, 
będą muslell nadal starać się ó uzy" 
skąnie wiz wjazdowych do tego 
państwa.
iiliilliiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiililliiiiiiiiiliiiiilililiiiliiiiliiiiim 
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Konserwatyści i liberałowie głoso­
wali przeciwko rządowi, e około 
60 członków Partii Pracy wstrzyma­
ło się od głosowania, co świadczy o 
tym, że polityka rziadu w łonie partii ’ 
rządowej jest bardzo niepopularne.

Na zakończenie debaty oświadczył | 
premier Attlee, *że rząd brytyjski po­
stanowił w zasadzie uznać państwo 
Izrael „już od dawna", a formalne 
uznanie jest tylko kwestia czasu. 
Rząd brytyjski, oświadczył Attlee, 
pragnie najpierw zasięgnę® opinii 
tych spośród domintów i partnerów 
traktatu brukselskiego, którzy jesz­
cze nie uznali państwa Izrael. i

LONDYN (obsł. wł.). Rezultat gło­
sowania w Izbie Gmin stenowi gsdw- 
ny temat całej prasy brytyjskiej. . 
Niektóre pisma wyrażają opinię, że i 
ujawnienie większości pro rządowej, 
wykazującej tylko 90 głosów, mo’e 
poci'gnslj za sobą dramatyczny 
zwrot w tyciu politycznym W. Bry­
tanii. W normalnych warunkach do­
prowadziło by takie „votum zaufa­
nia" do natychmiastowej rezygnacji 
ministra spraw zagranioznyoh. Ar­

gumenty, przytaczane przez E2,?d dla 
uzasadnienia błędnej polityki na 
Bliskim Wschodzie, nie przekonały 
nikogo, stwierdzają te pisma.

4.000.000 marek 
dla lombardów

HAMBURG (obsł. wł.) Senat Ham­
burga uchwalił przyznać lombardom 
publicznym Hamburga 4.000.000 ma­
rek kapitału obrotowego, aby w ten 
sposób ulżyć doli ludność" znajdują­
cej się.w ciężkiej sytuacji.

respondent TASS stwierdza, że cała 
grupa amerykańskich doradców woj­
skowych, ktkna znajdowała się przy 
rządzie Kuomintangu, opuściła już 
Nankin. Szef tej grupy — gen. Barr, 
przybył w dniu 27 stycznia do To­
kio, gdzie przeprowadzi rozmowy z 
dowódcą wojsk amerykańskich w Ja­
ponii, generałem Mac Arthurem, na 
temat sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie.

23 stycznia generał Barr odwiedził 
Li-Czun-Jena i oświadczył mu, że 
władze kuomintangowskie muszą 
starań utrzymać za wszelką cenę w 
swym ręku porty w prowiincjech po-

I (Ciąg dalszy na stronie 2)

Rząd Malana odpowiedzialny

za rozruchy
Z góry planowana

LONDYN (PAP) Przewodniczący 
Narodowej Rady Transvaalu — dr 
Dadoo w oświadczeniu złożonym w 
Londynie stwierdził, Tź za rozruchy 
w Durbanie (Unia Poludniowo’Afry- 
kańska) ponosi pełną odpowiedział" 
ność nacjonalistyczny rząd Malana.

Powołując się na zeznania naocz­
nych świadków, dr Dadoo podkreślił, 
że napastnikom dostarczano ciężaro­
wymi samochodami benzyny i nafty 
do podpalania domów. W zajścach 
brało czynny udział również wielu 
Europejczyków. Prowadzona przez 
rząd Malana kampania rasistowska i 
stale pogarszające s"ę warunki bytu 
ludności afrykańskiej przyczyniły się

w Durbanie
aLcia rasistowska
w olbrzymim stopniu do wywołania 
zajść między Hindusami a rdzenną lud 
nością afrykańską.

Dr Dadoo podkreślił, że atak na 
ludność hinduską w Durbanie nosi 
wszelkie cechy akcji zorganizowej i 
przygotowanej z góry. Rząd Malana 

I jest bezpośrednio i pośrednio odpo- 
■ wiedzlalny za te zajśca.

Dr Dadoo stwierdził, że w dniu, w 
j którym wybuchły rozruchy, przywód 

cy Kongresu Hindusów i Kongresu 
ludności afrykańskiej wspólnie objeż" 
dżali miasto, nawpłując mieszkańców 
do zachowania spokoju. Hindusi i A" 
frykańczycy utworzył- w nólne komi­
tety pomocy ofiarom zajść.

mieć podał do wiadomości, że spo* 
śród litzby 500 delegatów na kongres 
210 reprezentuje pracowników prze* 
myślowych, 124 funkcjonariuszy biu* 
rowych, 124 chłopów, a resztę stano­
wią delegaci związków studenckich i 
innych zawodów. Wszyscy delegaci 
razem spędzili 423 lata w więzieniach 
lub obozach koncentracyjnych.

Katastrofalna sytuacja
mieszkaniowa w Anglii

LONDYN (PAP) Prasa brytyjska 
przynosi coraz więcej wiadomości o 
katastrofalnej sytuacji mieszkaniowej 
niezamożnej ludności pracującej 
Wielkiej Brytanii.

„Yorkshire Post“ podaje, że w Lin­
colnshire setkj rodzin mieszka do­
tychczas w nawpół rozwalonych do­
mach o przeciekających dachach i 
przesiąkniętych wilgocią mitrach. 
Niektóre z tych rodzin wołały porzu" 
cić swe „domy“ I przenieść się do 
obozu, w którym internowani byli 
dawniej niemieccy jeńcy wojenni.

W rejonie między miastami Brlgg i 
Suthorpe znajduje się obecnie 7 ko­
lonii tzw. „squatersów“ (bezdomnych 
rodzin), które z własnej inicjatywy 
zajęły powojskowe baraki. Rodziny 
te od szeregu już lat czekają nada" 
remnie na przydział mieszkania przez 
władze miejskie.

Zmiana na stanowisku 
ambasadora w Paryżu

PARYŻ (PAP) Londyński korespon 
dent „Le Monde‘‘ donosi o możliwo­
ści ustąpienia obecnego ambasadora 
amerykańskiego w Paryżu Caffery, 
Następcą jego miałby być były pod­
sekretarz stanu Robert Lovett.
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6-ciu górników Machinacje Czang-Kai-Szeka Odroczenie realizacji 
„sojuszu ekonomicznego** 
Beneluxu

BRUKSELA (PAP) Jak donosi dzień* 
nik „Libre Belgique", rzeczoznawcy, 
zajmujący się sprawą „sojuszu ekono* 
micznego" krajów Beneluxu, redagu­
ją sprawozdanie, które zaleca odro* 
czenie na 6 miesięcy praktycznej rea* 
lizacji tego projektu, gdyż dotych* 
czas nie udało się opracować nawet

sta. Dnia poprzedniego obsadził je­
den pułk armii ludowej gł'wne bu­
dynki urzędowe miasta. Życie w Pe­
kinie płynie nadal w zupełnym spo­
koju.

Rzecznik Chińskiej Partii Komuni­
stycznej oświadczył, że Kuomintang 
de dowód swych szczerych zamia­
rów pokojowych, jefeeli zaaresztuje

gotowuje się do uroczystego powi­
tania wkraczaj; cych tam w czwar­
tek większych sił armii ludowej.

(Dokończenie ze strony 1) 
łiidniowo-chińskich. Zdaniem gene­
rała Barra władze kuomintangow- 

I skie powinny za pomoqą posunięć 
politycznych i rokowań pokojowych 
zatrzymać ofensywę chińskiej armii 
ludowej.

Masowy odwrót 
wojsk Kuomintangu

LONDYN (PAP). Korespondent Ag. 
Reutera nadesłał w środę wieczo­
rem dalsze szczegóły w sprawie de­
cyzji gabinetu Kuomintangu o prze­
niesieniu siedziby rządu z Nemkinu 
do Kantonu. Otwarcie wszystkich 
resortów rządowych w Kantonie na- 

! stąpić ma 5 lutego

PARYŻ (PAP) W Clermont 
rand 6-ciu górników, aresztowanych 
za akcję strajkową, kontynuuje 11-ty 
dzień strajk głodowy. Wśród ludno­
ści okręgu Clermont Ferrand wzra­
sta oburzenie z powodu więzienia gór 
ników bez rozprawy sądowej. W licz 
nych fabrykach departamentu Puy-de 
-Dome robotnicy odbyli manifestacje 
protestacyjne. Na wiecu w St. Florine 
górnicy uchwalili jednogłośnie rezo­
lucję, domagającą się uwolnienia wię­
zionych towarzyszy.

Deputowany komunistyczny depar­
tamentu Górnej Loary — Biscarlet 
złożył w Zgromadzeniu Narodowym ' Masowy odwrót sił zbrojnych Kuo- 
’nterpelację w sprawie więzhnych mintengu przez rzekę Jang-Tse- 
górnlków. Delegacja górników poled- Kiang określa w Nankinie jako 
ła senatorowi Henri Martel Interwe-' "Duntek? n^jomlistyczną- przy- 

pommając wydarzenia, jakie roze- 
niować w sprawie aresztowanych grały si,ę wyb^u Francji la. 
górników u ministra sprawiedliwości tern 1940 r.
Andre Marie. I Z Pekinu donoszą, że ludność przy-

Fer

„Dunkierkę nacjonalistyczną* przy­
pominając wydarzenia, jakie roze-

W walce z pmźlicą

Szczepienia ochronne BCG
BYDGOSZCZ (dr) Zawsze i wszę­

dzie wojnom, jako nieodłączni sate­
lici towarzyszą zakaźne choroby. Po 
ostatniej wojnie szczególnie obfite 
żniwo śnrcrci zbiera gruźlica. Jak 
podstępny wróg, który czyha tylko itd. 
na to, aby znaleźć slaby punkt ofiary | Szczepieniem objętych zostanie w 
i tam uderzyć, wciska się niespostrzs naszym mieście około 43.000 dzieci, 
żenię do organizmów. To też nasze Wpierw odbędą się szczepienia dzie- 
władze wypowiedziały gruźlicy nie- Cj szkół podstawowych, przedszkoli, 

oraz młodzieży szkół średnich, następ 
nie młodzieży pozaszkolnej. Punkty 
szczepienia, jak 1 inne szczegóły po­
dane zostaną do wiadomości ogólnej 
za pomocą ogłoszeń w prasie. Poza 
tym wysłane będą indywidualne za­
wiadomienia dla młodzieży pozaszkol­
nej. Pomoc w roznoszeniu tych za. 
wiadomleń obiecało PCK, ZMP, ZHP 

i SP. ___
Tak więc w dużym stopniu ułatwio 

na zostanie praca nad podniesieniem 
zdrowotności i tężyzny ogólnej na­
szego kraju. Społeczeństwo nasze po­
winno akcji tej udzielić pełnego po­
parcia przez zgłaszanie dzieci do 
szczepienia.

ubłaganą walkę, udostępniając każ­
demu leczenie w Ośrodku Zdrowia.

Nieskończenie ważniejsze od lecze­
nia jest jednak zapobieganie samej 
choroby. Nieocenione usługi oddaje 
tu tzw. szczepienie BCG przeprowa­
dzane przez Czerwony Krzyż skan­
dynawski, a zmniejszające schorze­
nia na gruźlicę 5-krotnie.

Jak już donosiliśmy w numerze 
wczorajszym — ekipa lekarzy skan­
dynawskich przybyła obecnie na Po­
morze, przy czym w Bydgoszczy ba­
danie i szczepienia ochronne dzieci 1 
młodzieży od 1-— 18 lat przeprowa­
dzane będą począwszy od potowy lu­
tego br. W celu uzgodnienia współ-

pracy ! ułożenia planu akcji, odbyła 
się specjalna konferencja pod prze­
wodnictwem p. dr Majchrzaka, z u- 
dzialem lekarzy skandynawskich, 
przedstawicieli władz, szkolnictwa

Co będzie dowodem
szczerości Kuomintangu?

PEKIN (obsł. wł.). Do Pekinu
wkroczyły w ub. środę większe od- ■ Czang-Kai-Szeka oraz 48 innych
działy chińskiej armii ludowej, wi-' działaczy kuomintangowskich jako zasad unii gospodarczej między Bel 

. . . « .ł t -i j •________ _____•____________________________________MIA U/xlanrlia a T 11 1r«/bTnhl1 f I PTY1.tone owacyjnie przez ludność mi a- zbrodniarzy wojennych.

Tajemnicze zabójstwo
Sensacyjna rozprawa przed Sądem w Gdyni

GDYNIA (p) Rozprawa o zabój- 1 wcześniej, mianowicie, że otrzymał 
stwo, jaka toczyła się przed Sądem ! on śmiertelny cios już na chodniku 
Okręgowym w Gdyni trzymała w dra 
matycznym napięciu całą salę.

Na lawie oskarżonych zasiadł mło­
dy, 30’letnl mieszkaniec Orłowa — 
Makarczuk Michał, kranista „GAL-u" 
oskarżony o zabójstwo Jana Kalkow- 
skfego.

Najdziwniejszym szczegółem w tej nowił pozostawić Makarczyka w do 
sprawie było to, że zabójstwo zosta- mu dla psychicznie chorych na cźas 
ło dokonane w celi komisariatu MO | nieokreślony, 
w Orłowie, gdzie znaleźli się spro- , 
wadzenl przez MO Makarczuk i Kal­
kowski. Sprawa ta ciągnęła się od 
kilku mieś. Makarczuk przeszedł i 
6-cio tygodniową obserwację lekar­
ską specjalistów w Akademii Lekar­
skiej z odmą mózgu włącznie. To o" 
statnfe badanie jest najnowocześniej­
szym sposobem stosowanym w medy 
cynie sądowej. Lekarze ustalili skłon­
ność oskarżonego do zaniku pamięci 
w stanie podniecenia alkoholowego i 
niepoczytalności w tym czasie.

Zabity Kalkowski został przenie’ przewodniczącego tej partii, Wilhel- 
siony do komisariatu w stanie kom- ma Piecka, padły ważkie słowa, do- 
pletnego bezwładu i zamroczenia al- tyczące stosunk w polsko-ndemiec- 
koholowego, w koszuli, spod restau* i kich.
racji w Orłowie. Śledztwo nie usta-1

przed restauracją, a śmierć w celi na 
stąpiła już jakc dalszy skutek a 
wstrząsu mózgu. Biegli potwierdzili । 
możliwość takiego wytłumaczenia 
wypadku. i

Sąd po .laradrie uniewinnił oskar­
żonego z par. 17, który przewidywał 
15 lat więzienia, jednakowoż posta"

gią, Holandią a Luksemburg em. 
Dziennik przewiduje, że wniosek rze* 
czoznawców wywoła głębokie czcza* 
rowanie w Stanach Zjednoczonych. 

Ben Gurion 
przygotowuje 
rząd koalicyjny

TEL-AVIV (obsł. wł.). Premier 
prowizorycznego <ządu Izraela i przy­
wódca partii pracy w Palestynie, 
Ben Gurion, którego partia otrzy­
mała w wyborach do konstytuanty 
żydowskiej około 35 proc, głosów, 
rozpoczął pertraktacje z przywódca­
mi innych ugrupowań partyjnych 
celem przygotowania rządu koalicyj­
nego.

Niezbędne przesłanki 
dla dobro-sąsiedzkich stosunków 
między Polską 
a demokratycznymi Niemcami

Na odbywającej się w tych dniach
I konferencji Niemieckiej Socjali- 
| stycznej Partii Jedności (SED) z ust

granicy na Odrze i Nysie jako gra­
nicy pokoju oraz walka przeciwko 
wszelkim nastrojom rewizjonistycz­
nym.

i Modemy z dumą powiedzieć, że na­
sza partia, przez swą nieustraszoną 
walkę przeciwko tendencjom reak-

I Przechodząc do sprawy granicy cyjnym, przyczyni się decydująco do 
Ufo, z kim pił wódkę Kalkowski, kie- nad Odrą i Nysą, Pieck j?owiedział budowy pokoju. Fakt, te właśnie 
dy go wyrzucono na ulicę 1 kto zabrał mianowicie: j przedstawiciele naszej partii pierwsi
mu marynarkę. Makarczuk został ■ „Niedolę przesiedleńców wykorzy- wszczeji rozmowy z narodem pol- 
sprowadzody do celu również z po- bezwstydnie pewne pozbawio- 4 n.wvtomt ir+Ar.
wodu zakłócenia spokoju publicznego ■ elemen1yi ażeby upra_

skim i drugimi narodami, które 
podły ofiarą agresji hitlerowskiej, że 
przedstawiciele naszej partii pierwsi 

। sterają się nawiąaać przyjazne sto- 
zdecydowaną i szeroko zakrój orus sunki z tymi narodami — wskazuje, 
pracę uświadamiającą w tej dziedzi- ' że klasa robotnicza i jej partia jest 
nie. Musimy jasno stwierdzić, że to najpotężniejszą, siłą w walce o po- 
Hitler i jego mocodawcy — niemiec- kój."
cy kapitaliści monopolistyczni — | Odpowiadając Pieckowi, przedsta- 

I ponoszą wył czru odpowiedzialność wiciel PZPR, poseł Ochab, oświad- 
; za niedolę i nędze, która w następ- czył:

BUDŻET eh

Min. Poczt i Telegrafów
na sejmowej komisji skarbowo-budżetowej

WARSZAWA (PAP) Dnia 26 bm. I objawem wzrostu zaufania do prze* 
odbyto się posiedzenie Komisji Skar* syłek listowych zwykłych.
bowo—Budżetowej i Planu Gospodar-1 Bilans wpłat i wypłat w dewizach 
czego, na którym poseł Wysocki (SD) z tytułu zagranicznego ruchu poczto- 
zreferował budżet Min. Poczt i Tele* wego wykazuje saldo dodatnie, 
grafów.

Rok 1948 jako drugi rok planu trzy* 
letniego zaznaczył się na odcinku 
poczt i telekomunikacji intensywną i948;'^tóry “ prze^id^aT dopłato 
rozbudową sieci placówek pocztowo* 
telekomunikacyjnych, odbudową zni*

braknął się “poważną “nadwyżką.”
1 Plan finansowo — gospodarczy 
państwowego przedsiębiorstwa Pol* 
ska Poczta, Telegraf i Telefon obejmu* 
je w tym roku wydatki bieżące łącz* 
nie z wydatkami majątkowymi na 
ogólną sumę 23.628.535.000 zł. Takaż 
suma figuruje również i po stronie 

j dochodów. Budżet ten więc, gdyby 
Zw'iqk^enie* Hc^”y’“listonoszv wiej- wyłączyć inwestycje, zamykał by się 

nadwyżką 721.000.000 zł.
W zakończeniu referent zgłosił re­

zolucję — aby Minister Poczt i Tele* i 
grafów oszczędności w budżecie żandarmerii włoskie j 
przedsiębiorstwa PPT i T. przeznaczył! 
przede wszystkim na zwiększenie licz* 
by etatów listonoszy wiejskich oraz 
na podwyższenie sum przeznaczonych

I Osiągnięcia przedsiębiorstwa Pol* 
ska Poczta, Telegraf i Telefon w r.
1948 wyrażają się tym, że budżet na

Skarbu Państwa do tego przedsi ębior* 
stwa w wysokości 150 milionów zł,

W okresie tym uruchomiono 322 no* , 
we placówki pocztowo’telekomunika* 
cyjne doprowadzając ilość placówek 
w końcu 1948 r. do 4 521, podczas gdy 
w r. 1947 ilość ta wynosiła 4.199. W 
ten sposób w 1949 r. jedna placówka 
będzie obsługiwać 5.217 mieszkańców, 
podczas gdy w r. 1938 musiała obsłu* 
giwać 7.026 mieszkańców.

i opilstwa. Wypił on 1 litr wódki ze 
swym kolegą i urządzał awantury 
przed strzelnicą w Orłowie.

Czy Makarczuk zabił?
Zeznania świadków — milicjantów 

szły w kierunku stwierdzenia winy 
Makarczuka, którego zastano w celi 
pochylonego nad Kalkowskim i urna’ 
zanego we krwi. Świadkowie obrony 
dowodzili zaś. że Makarczuk był u- : stwie wojny dotknte wszystkie na- 

i porządnym rody Europy, e m. in. również na­
ród niemiecki. Zbrodniarze ci pono­
szą odpowiedzialność za wszystkie 
skutki wojny. Jednocze nie musimy 
stwierdzić jasno, że uregulowanie 
granicy na wschodzie zostało usank­
cjonowane podpisem wszystkich mo­
carstw. Również podżegacz wojen­
ny Churchill wyraził na nie zgodę, 
gdy ’ywił jeszcze nadzieję, że za po­
średnictwem swego agenta Mikołaj­
czyka zdoła powstrzymać postępowy 
rozwój stosunków w Polsce. Dopie­
ro wtedy, gdy mocarstwa zachodnie 
spostrzegły, że nar d polski wkro­
czył nieomylnie na drogę rozwoju 
od demokracji ludowej do socjaliz­
mu — poczęły one popierać szowi­
nistyczna nagonkę reakcyjnych k'ł 
niemieckich przeciwko granicy nad 
Odra i Nysę.

Jest to jednak tylko jedna strona 
zagadnienia. Rzeczą najwa niejszą 
jest to, że heca nacjonalistyczna 
przeciwko granicy na Odrze i Nysie 
stanowi bezpośrednią kontynuację 
hitlerowskiej propagandy wojennej,

wiać hece przeciwko granicy nad 
Odrą i Nysą, Powinniśmy wszcząć

czynnym, sumiennym 
chłopcem i obrona przedłożyła dy­
plomy f pochwały od Gen. Stalina 1 
Marsz. Żymierskiego, dla jednostki, 
w której znaidował się oskarżony w 
czasie walk na froncie. Obrońca do­
wodził, że Kalkowski został zabity

Osławiona komisja, 
„badania działalności 
antyamerykańskiej** 
funkcjonuje nadal

NOWY JORK (PAP) Wbrew przed* 
wyborczym zapowiedziom działaczy 
Partii Demokratycznej wszystko weka 
zuje, że osławiona „komisja badania 
działalności antyamerykańskiej" za* 
mierzą działać w roku bieżącym je* 
szcze bardziej energiczn e niż 
uprzednio. Komisja postanowiła wy* 
stąpić z żądaniem przyznania lej 
na rok bieżący sumy 200 tys ęcy do* 
larów tj. tyle samo ile w ubiegłym 
roku, oraz poszukuje nowego wykwa* 
lifikowanego personelu pomocniczego.

czył:
„Wasze zdecydowane stanowisko 

w sprawie uznania uchwał poczdam­
skich jest podstawą dla powrotu od­
rodzonych Niemiec do rodziny naro­
dów demokratycznych i pokojowych. 
Wasza niestrudzona praca nad praw­
dziwą demokratyzacją Niemieo 
stwarza niezbędne przesłanki dla na­
wiązania nowych, dobrosąsiedzkich 
stosunków i dla szerokiego rozwoju 
wymiany gospodarczej między Pol­
ską Ludową a demokratycznymi, po­
kojowymi i antyimperialistycznymi 
Niemcami. Takie Niemcy zbudować 
może i niewątpliwie zbuduje prole­
tariat niemiecki."

ekich w r. 1948 o 2.360 osób, pozwo* 
liło na utworzenie ok. 5.000 nowych 
rejonów doręczeń na obszarach wiej* 
skich, przez co osiągnięto powiązanie 
najodleglejszych nawet osiedli wiej’ 
skich z ośrodkami kultury i centrami 
wydawniczymi. Stan na 1. 11. 1948 r. 
wyniósł 7 164 listonoszy wiejskich.

Stan ten oraz zastosowane w poro* 
zumieniu z wydawnict- • 
wodnictwo w i 
ratorów przez

OM Z okradzione
PARYŻ (PAP). Sąd departament* 

Sekwany rozpatrzył sprawę 4-ch by­
łych woźnych Zgromadzenia General" 
nego ONZ, którzy przywłaszczyli so­
bie z pałacu Chaillot wieczne piór® 
i dwa flakony laku do paznokci. 
Każdy z nich został skazany na 1200 
franków grzywny. Przy sposobności 

__________ „ ____ ....___ togo procesu wyszło na jaw, że pod" 
Ae heca ta jest przeszkodą w walce ।CZas zeszłorocznej sesji ONZ doko- 
o pokój_________________________ I nano w palacuChaillot licznych i czę-

Jakże’ narody Europy, kt^ tak .^?W0 Poważniejszych
.__ . , I,J . dziezy. Tak więc stwierdzono, ze »cidżko ucierpiały wskutek agresji. sa]. obrad Mik shjcha.

niemieckiej, moffi uwierzyć w wolę wek z aparatam- ra<Howymj 0 tącznej 
pokojowa narodu niemieckiego. jeśli wa,rtości 16 tysięcy 15 kree_

RZYM (PAP) Przed koszarami żan* ^zyna ° ^0n.!C? seł. 3 maszyny do pisania, 100 źaró"
RZYM (PAP) Prz^l koszara^ zan Ka/,d c^owiek myślący powinien wek k!lka kl-l0Tnetrów papieru toar 
.rmpni w Baetioha (nrowmcia Mo- praec]e zdawać gprawe 2 teg0) letOweg(> . nawet niekt6re d<>kw.

Zajście
przed koszarami

darmerii w Baetiglia (prowincja Mo- j 
„— i------------- ,— dena) odbyte się tłumna manifestacja, i jg narńd niemiecki mode osiągnąć . menty

w budżecie przedsiębiorstwa na kon* Manifestanci domagali się uwolnienia | tylko na drodze porozumienia 1 "w poro* w budżecie przedsiębiorstwa na kon* Mamtestanm aomagan się uwomiema । pokój tylko na drodze porozumienia;^ e r 
ni wepółza* serwacje budynków i urządzeń tak 3 aresztowanych bezrolnych chłopów, swymi saisiedami. Potrzebuiemv j NlMICFC

pozyskiwaniu prenume* pocztowych jak i telekomunikacyj* Policja zaatakowała manifestantów, | zwłaszcza takiego porozumienia z 
... ..«.■!__ a. wwt£ r-ziiz’aiar’ rrranatv 7 OB7P1R I'TB'wi ACvm ' «IGLUIUW pi4.cZ 11DIV22VU,, y V. ł   "* “ ’ , - J - , . ę

spowodował niebywały, nienotowany nistrowi przeprowadzenie rewizji ta* Wiele osob doznało obrażeń, 
dotąd w zakresie usług pocztowychryty opłat w ruchu zagranicznym, ce= ■ to’- - “
wzrost ilości prenumeratorów, > ’ . * ’’ ’
w r 1948 osiągnął cyfrę do 800 tysJ relacji wzajemnej oraz rewizji listy I a uczestnikami wiecu, 
prenumeratorów I instytucji i stowarzyszeń, korzystają*; policja użyta granatów z gazem łza* ndćsł najwiiększe cierpienia.
P Jedvnie przesyłki polecone wyka* ’ cych z opto+ nl®oww-h w obrocie wiaevm. Jeden z uczestników wiecu Pierwszym warunkiem no 
■ują spadek ilości, co jest zdrowym pocztowym.

listonoszy wiejskich ’ nych. Następnie rezolucja zaleca mi* rzucając granaty z gazem łzawiącym, narodem polskim — nie tylko dia- 
.................. J ** “'Ł- i tego, te jest on naszym srjsiedem '

IW Monantola w tejże prowincji do* wschodnim, lecz przede wszystkim 
który hem ich dostosowania do właściwej‘ szło również do starcia między policją dlatego, że jako pierwszy narM pad!

! . .. ---- _•------ *----------- s_22 u.,.. । _ —i tym razem . on ofiara agresji hitlerowskiej i po-

opłat ulgowych w obrocie : wiącym. Jeden z uczestników wiecu Pierwszym warunkiem porozumie- 
' zastał ranny. nia z narodem polskim jest uznanie

BYDGOSZCZ (w). Na ulicy Ułań­
skiej zmarf wczoraj nagle pracownik 
kolejowy. Maciej Sobczak. Śmierć 
nastąpiła w chwili, gdy* wracał on na 
rowerze do domu. Przybyły na miej­
sce lekarz stwierdził zgon wskutek 
ataku serca
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Ala wczasy!
Urlopy przez cały rok I wczasy 

przez cały rok! — oło hasło, 
które mają spopularyzować wśród 
świata pracy zarówno związki za­
wodowe jak i rady zakładowe. 
Tymczasem, jak dotąd, domy wy­
poczynkowe nie znajdują dosta­
tecznej ilości amatorów w miesią­
cach zimowych, podczas gdy w 
lecie wypełnione sq po brzegi.

Obecnie, gdy 8$ proc domów 
wczasów przeszło z dwustu kilku­
dziesięciu różnych instytucji, gdzie 
każda z nich rządziła się na swój 
sposób, do Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, poziom 
ich znacznie się podniósł 
Kierownictwo domów dba o to, by 
pokoje były wygodne, czysto I 
ciepłe I zarazem wyposażone we 
wszystko, co potrzebne do wypo­
czynku i rozrywki.

Wyżywienie jest zdrowe i treś­
ciwe o wartości kalorycznej nie 
mniejszej niż 4 tys. kalorii. Utrzy­
manie dzienne kosztuje od 80 do 
200 zł.

Żeby zaoszczędzić zbędnego 
wysiłku i bieganiny przyjeżdżają­
cym, w większych miejscowościach 
na dworcu znajduje się punkt roz 
dzielczy, który szybko i sprawnie 
skierowywuje wczasowiczów do 
odpowiednich domów.

We wszystkich miejscowościach 
są do dyspozycji lory saneczkowe 
tereny narciarskie i ślizgawki. W>e 
czorem możno pójść do klubu, do 
kina, do świetlicy, na dancing, 
na zabawę Md.

Słowem — wszystko jest przy­
gotowane na przyjęcie ludzi pra­
cy. Należy czymprędzej skorzy­
stać ze wspaniałej okazji wypo­
czynku zimowego, bowiem w le­
cie nie będzie dostatecznej ilości 
miejsc dla wszystkich kandydatów 
na wczasowiczów! (kama]

List i Wi/hrzeża 
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Dlaczego na Wybrzeżu niema ryb? 

Czy Centrala Rybna winna?
Korespondencja własna Ilustrowanego Kuriera Polskiego

Gdynia, w styczniu.
Mieszkalńcy Polski centralnej wy- 

ąbrefaiją sobie, te gdzie jak gdzie.
ale w Gdańsku, Sopocie, a szczegól­
niej w Gdyni — tej metropolii 
handlu i przetwórstwa rybnego — 
powinno byit ryb pod dostatkiem. 
Tak myślą, mieszkalńcy Katowic, któ­
rzy wykupują nawet maleńkie pło­
cie, nie inny pogląd panuje w War­
szawie. A tymczasem jest inaczej. 
Jedno z pism Wybrzeża zamieściło 
list czytelnika, którego poniższy 
fragment doskonale ilustruje sy­
tuację na rynku rybnym na ‘Wy­
brzeżu. „Zaopatrzenie ludności w 
ryby przejęła Centrala Rybna i w 
jej sklepach (tym bardziej na Wy­
brzeżu) powinien znajdować się w 
dostatecznej ilości ten zdrowy arty­
kuł iywnbściowy, który przecież za­
stępuje nam mięso. Cóż, kiedy do 
sklepów świeże ryby przywozi się w 
zbyt małej ilości i przed południem 
zostajią wszystkie wykupione. Ro­
botnik, który z rdżnych względów 
zmuszony jest często robić wieczo­
rem zakupy, ryb prawie nigdy nie 
mdłe dostać. Dlaczego tak się dzie­
je, dlaczego wtedy, kiedy na Wy­
brzeżu tek trudno kupić mięso bez 
kolejki, nie ma pod dostatkiem ta­
nich ryb, a konserwy, rćłżne pasty 
i ryby wędzone są wciąiż bardzo 
drogie?

Biuletyn Informacyjny MIR-u za­
mieścił z kolei następującą notatkę 
na ten sam temat: „Rynek krajowy 
wykazuje zwiększoną chłonnOślć, wy­
wołana w pewnej mierze przejścio­
wymi trudnościami w dostawach 
mięsa. Interwencja Komitetu Woj. 
PZPR spowodowała zwiększenie 
kontyngentu dla województwa gdań­
skiego. Już w dniu 13 na targu nie 
sprzedano wszystkich ryb."

To są. fakty, które jednak niczego 
nie wyjalśniajią. Stwarzają jedynie 
sugestię, jakoby wszystkiemu winna 
była Centrala Rybna, dlatego, że nie 
potrafi ona zorganizować dystry­
bucji na rynku wewnętrznym. Tek 
jednak nie jest. Po prostu przery­
wamy w dalszym ciugu „kryzys dor­
sza^', zjawisko niezależne od woli 
ludzkiej. Zmniejszone połowy nie 
wystarczają, na pokrycie wszystkich 
arabowi? rań C. R. zarówno eksporto­
wych, jak i wobec rynku wewnętra-

List x lorunia

Miasto nad Wisła
Wczoraj i dziś — Co będzie za 4 — 5 lat? — Dni 
alarmu *— A tymczasem... ========================

Toruń, w styczniu

Jakie to dziwne 
— jwwiedziai do 
mnie stary torunia- 
nin — <i» nie ma 
wody. Że możemy 
me mieć wody w 
eiiągu najbliższych 
lat. Bo niby "Tala 
się nie zmienia, ńąi 
gle jest szeroka, 

wiosną; zalewa pola koło Złotarii, na­
wet w czerwcu wyrywa maki z tych 
bezbronnych pól. Ta rzeka w ciągu 
piętciu minut podcięła i zniosła most, 
którym jeszcze za dnia chodziły po­
ciągi (powódź w r. 1946/47). Nie po­
mogły tysiąicekitograaiyżw trotylu, ja­
kim szarpano lód. Przępla poszły w 
dój, jak słomki.

I mimo iż rzeka jest potężna — mia 
sto nad rzeką wysycha. W Toruniu 
wykopuje się rok rocznie dziesiątki 
rur drewnianych, skutych na połącze­
niu blachą;. Oglądałem to potężne, dnę 
tone w środku kloce jeszcze togo ro­
ku (wykopane przy zakładaniu funda­
mentów pod Coli. Phisicum UMK). 
Jak na owe czasy — są „precyzyjne". 
Gdyby nie przyszło żelazo — prze­
trwałyby do dziś dnia. Te kloce ssały 
już wodę z toruńskich źródeł (szcząt­
ki dawnej kanalizacji), kiedy nasi 
dziadowie hulali ua szkutach. Może 
więc i one ponoszą czężć winy za 
przeeksploatowanie źródeł. Bo Toru-

nego. Nikt nie jest * stenie przy­
wrócić ^błogosławionej* sytuacji 
1947 noku, kiedy to potowy donee 
były nieprawdopodobnie obfite. Ale 
wyda je się, te moiżna przeprowadzić 
reorganizacje i to w następujących 
fragmentach, aby hasło aktywizacji 
połowów nabrało rumieńców życia. 
Mianowicie:

1) Wielu rybaków nie wychodzi 
na morze przy niepewnej pogodzie 
lub też. tłumacząc się zepsuciem mo­
toru, podczas gdy inne kutry łowi# 
Wtedy po 5 — 6 ton ryby. Taki fakt 
miał miejsce niedawno. Wszyscy ry­
bacy z Helu wyszli na połów, a 
tymczasem z Gdyni nie wyszedł ani 
jeden kuter. Właściciele kutrów 
mlówią, że nie opłaca się łowić za 
dużo, mając na myśli progresywną 
stopę, podatkową. Teką postawę moż­
na było tolerować dotąd, dopóki ry­
nek był nasycony towarem, ale obec­
nie władze muszą się inaczej usto­
sunkować do tego zjawiska. Nie jest 
weiżne to, „te komuś się nie opłaca 
łowić dużo", bo zarobi nie dwieście, 
lecz sto tysięcy, rozstrzygającym mo­
mentem jest tu potrzeba rynku.

2) Należało by przejść do współ­
zawodnictwa zarówno w firmach 
państwowych, jak i prywatnych z 
premiowaniem włącznie. Uczyniła 
to już. „ARKA" i może wykazać się 
pewnymi pozytywnymi osiągnięcia­
mi. Wobec rybaków prywatnych — 
właścicieli kutrów — premiowanie 
można by wprowadzić przez bonifi­
katy przy podatku dochodowym.

3) 75 proc, polskich połowów i ta­
ka iloślf taboru skupia się w Gdyni 
i korzysta z łowisk Głębi Gdańskiej. 
Z chwilą zaniku ryby na tym tere­
nie, większość rybaków stanęła wo­
bec tego faktu bezradna, nie wyka­
zując inicjatywy wyjścia na inne 
wody, gdyż nie zna odleglejszych 
obfitszych łowisk. I tu znów aktuali­
zuje się zagadnienie rozbudowy po­
łowów próbnych i organizowania 
połowów kolektywnych — gromada­
mi na dalszych wodach, na których 
kutry doświadczalne wykryją ło­
wiska. Niektóre z tych wyszczegól­
nionych przez nas postulatów dadzą: 
się wykonać prędzej, inne należy 
rozłożyć na dłuższy okres czasu, ale 
wszystkie nalegało by rozważyć na­
tychmiast. <P).

niowi za 4—5 let grozi zupełny brak 
wody.

Na jednym z posiedzeń MRN spra­
wę tę określono AdKłe. Nagą prawdę 
• etanie rzeczy przesłonięta wówczas 
dyskusje wokół podwyżek opłat za 
wodę. Wielu chciałoby tę prawdę u- 
waitać za niewinny trick. Ale pad ty 
cyfry... 500 milionów zł przywróci To­
runiowi wodę! Pierwszy milion zuży­
to na poszukiwanie nowych źródeł. 
Tymczasem łata się przewody, pcha 
się (jak zimą 1946/47) setki tysięcy 
złotych w Syzyfowe prace mad syste­
mem przestarzałych rur, kładzie ru­
rociągi do dzielnic „wysuszonych'1. 
W upalne lata mieszkatócy pięter na 
przedmieściach rezygnują z otwiera­
nia kranów. Ciśnienie jest śmieszne 
małe, rezerwuary wypróżniają cię 
szybko. Toruń wchodzi do Wisły i

Z wizytą w poradni psychotechnicznej

Jaki mam wybrać zawód?...
Gafy cfzfeclko lest nteinośne... — Przed uainq cfc$< gucjc?
—— , Romoc wr źcfcfowifrfi trudnoścsuch ———

Jesteśmy w niewielkim, jasnym, tatek wylania się zarys domowych 
I miłym pokoju. Za chwilę rozpaczy- warunków dziewczynki, wiadomości 
na się godzina przyjęć. Pani doktór o jej otoczeniu, charakterystyka po­
wita już jakąś kobietę, prowadzącą stępowania.
za rękę plączącą dziewczynkę, może 1 — Trzeba Irenkę poddać badaniu, 
jedenastoletnią. Jest to pacjentka, które rozstrzygnie jakie są jej wła- 
plerwsza spośród kilku, czekających śdwośct psychicznie. Z otrzymanych 
w kolejce. Co córeczce dolega. — W rezultatów dowiemy się, jak należy 
odpowiedzi następuje cala litania postępować. Proszę się udać do sali 
skarg. Dziecko jest niegrzeczne 1 eksperymentalnej, tam otrzyma pani 
wprost nieznośne, nikt sobie z nim potrzebne wskazówki.
nie umie poradzić, kłamie, terroryzu- i — Następny proszę! Tym razem 
je otoczenie wybuchami płaczu i zło' jest to jakaś młoda dziewczynka, 
ścf, nfe chce się uczyć. Irenka należy 
do grupy dzieci trudnych. Padają dal­
sze pytania. Z pozornego chaosu no-

Poważę wyniki

(esha)

Warszawy

Ubiegły rok wykazać się może bar­
dzo poważnym dorobkiem w akcji za­
drzewiania Warszawy. Stan zadrze­
wienia na większości odgruzowanych 
ulic osiągnął już poziom przedwojen­
ny. Miejski Wydział Ogrodniczy wyko­
nał w ubiegłym roku duże prace nad 
uzupełnieniem przetrzebionego drze­
wostanu stolicy. Na ulicach posadzo­
na 7.600 drzew, w parkach na skwe­
rach i zieleńcach przybyło 42.000 mło-; ■ _t ± S
dych drzewek i 59.000 krzewów. W La- im zumniej ______________________
sku Młocińskim na Bielanach i LesieI m m

Kabackim dosadzono 26.000 drmw | rfiri n s-w «—_ — » w-w —-------- ■Uporządkowano ostatnio park Ujaz- TV III OOlOW V
dowski. W śródmieściu powstały nowe X —J,

"ISi Szyper Dahl przoduje w połowach łososia 
dów, na ul. Waszyngtona i pl. Wielko­
polskim. Prócz tego wykonano wiele 
drobniejszych prac ogrodniczych, które ..... . ■__ . . . .
w dużym stopniu podniosły estetyczny 
wygląd miasta. r

niebezpieczny odcinek
naszego Wybrzeża - ■

Stara osiada słowiańska Karwia, 
nad brzegami otwartego Bałtyku, w 
ciągu wieków rozrosła się do wiel­
kiej wsi, zamieszkałej przez koloni­
stów holenderskich, któtzy na sku­
tek zamieszek religijnych we włas­
nej ojczyźnie, zmuszeni byli szukać 
schronienia przed wiekami — na 
goiślcinnej ziemi polskiej, słynącej z 
tolerancyjnośai religijnej.

Holendrzy zbudowali wieś według 
wfflorów, przywiezionych ze swej o-j- 
czyzny i obszary grzązkie, moezaro- 
wete otaczające wieś, zamienili prze® 
meliorację w żyzne łą|kn i pastwiska, 
pozwalające na hodowlę, oryginalne­
go bydła holenderskiego. W ciągu 
lat, koloniśici ulegli zgermanizowa- 
niu. Obecnie Karwia zamieszkana 
jest przez Kaszubów, rolndkóiw-ryba- ,
ków. Miejscowość narażona jest, ze stematycanie, przez bici® palisad i są mniejsze niiż w rejonie Gdyni i
waglę/s na swe depresyjne poWenii® zakładanie fasayn. (w) wynoszą od 800—1000 kg. (p)

ptamoe w niej na zabój; w tym dniu 
przestaje myśleć o rurach i kredytach. 
Setki ha ogrodów, gdzie jest raj nad- 
wiśl-ańskich kwiaciarzy — szanuję ka­
żdą kroplę wody. Są to dni alarmu.

Torunianin był dlatego Zdziwiony, 
ite sprawę utwa'eł za prostą: Bnalć wo­
dę z Wisły! Tymczasem opinia inży- 
merów .wykrzywia" ją niesłychanie. 
Budowa stacji filtrów (stacja musi 
być potężna) — to przedsięwzięcie 
super-kosztowne. Szpera się więc po 
lasach, po dzielnicach. Powstały no­
we projekty, wizje olbrzymich ruro­
ciągów i inne. Tylko chodzi jeszcze o 
pewien drobiazg... o 500 milionów zło 
tych, które trzeba wyłożyć, aby mia­
sto nie wyschło zupełnie w dniach i 
nocach alarmu nad Wisłą,.

K. Mazurkiewicz.

która nie może się zdecydować, jaki 
ma obrać kierunek wykształcenia. 
Niech się pani nie martwi, postaramy 
się dopomóc, uśmiecha się doktorka. 
Z kolei wchodzi, robotnik i objaśnia,’ 
że kierownictwo fabryki chce mu po­
wierzyć bardziej < 
pracę i skierowano go na badanie, 
cxy jest odpowiednio przygotowany 
do zajęcia nowego, wymagającego 
wielkiego skupienia uwagi stanowi­
ska. Kilka pociągnięć piórem i skie­
rowanie na badanie uwagi gotowe.

Wychodzi ostatni „pacjent". Teraz 
nasza kolejka.

— Czy dużo ma pani pracy?
— 0 tak. Codziennie przeprowa­

dzamy wiele badań i eskperymentów '

udzfelamy porad, czuwamy nad sta­
nem psychicznym osób, które nam 
zaufały. Otrzymujemy również wiele 
listów, na które udzielamy pisemnych 
odpowiedzi. Staramy się dopomóc w 
życiowych trudnościach.

• Do niedawna jeszcze nie docenta* 
no znaczenie poradni psychotechnicz" 
nych. Wraz z rozwojem wiedzy o 

। człowieku, o jego życiu psychicznym 
' — psychologii, uczyniono wielki krok 
naprzód w celu praktycznego wyko­
rzystania jej zdobyczy. Dziś każda 
matka może dowiedzieć się, jak na­
leży postępować z dzieckiem o trud­
nym charakterze, jak zachęcić do 
nauki, jaki obrać dlań kierunek wy­
kształcenia. I dla ludzi dorosłych in- 

odpowiedzialną hi®ienT Psychy
j wielfae znaczeme. Uczą has o na* 
szych właściwościach, pozwalają wy­
korzystać w pełni możliwości naszej 
psychiki, wybrać odpowiednią pra­
cę. zająć odpowiednie stanowisko w 
obliczu trudności życiowych. Kobłeta- 
mśtka ma w nich potężnego sprzymie 
rzeńca w trudach wychowania dziec­
ka, przyszłego pełnowartościowego 
członka społeczeństwa.

Dorsz jest dziwną rybą, która nie 
znosi ciepłej wody. To też af do na- 

na cieplejszych wodach głębi gdań­

na zalanie przez morze. Przed woj- 
mą» władze polskie zbudowały spe­
cjalne tamy betonowe typu holen­
derskiego na najbardziej zagrożo­
nych odcinkach, obecnie tamy te u- 
legły dewastacji i w czasie sztor­
mów brzegi Kairwiii, chronione przez 
niskie wydmy, budzą zawsze naj­
większą troskę władz.

Dla umocnienia brzegów i wydm, 
które w ostatnich sztormach mocno 
ucierpiały obwiód ochronny Gdań­
skiego Urzędu Marskiego w Rozewiu 
naprawił wszystkie wyrządzone 
szkody, aakładajiąc wzdłuż brzegów 
specjalne opaski faszynowo-kamoen- 
ne na przestrzeni z gólrą 100 metró w 
bódł. Dalsze praee nad zabezpiecze­
niem Karwi, kontynuowane aą. sy-

* STOLICY t

•
 Brygady robocze Wydziału Od­

budowy warszawskiego węzła 
kolejowego przystąpiły do montażu 
konstrukcji mostu nad ul. Nad­
brzeżną koło mostu Średnicowego. 

Zakłada się tu tzw. „blaszak", tj. 
konstrukcję nośną typu pełnego, 
podobną do konstrukcji mostu 
Śląsko-Dąbrowskiego. Następna 
część konstrukcji przybędzie w 
tych dniach z huty „Łabędy".

•
 Wśród szeregu nowych kolonii 

mieszkalnych w Warszawie, po- 
wstaje osiedle dla pracowników 
Ministerstwa Sprawiedliwości na 
terenach byłego hotelu Saskiego 

przy ulicy Koziej, obok Krakow­
skiego Przedmieścia. Składa się 
ono z siedmiu bloków mieszkal­
nych. utrzymanych w charakterze 
dawnej architektury. Jeden z.blo­
ków jest już gotowy w stanie su­
rowym i obecnie prowadzi się w 
nim roboty wykończeniowe. Blok 
będzie oddany do użytku w maju 
bieżącego roku.

skiej, przebywając na głębiach Bał­
tyku. Dopiero mrozy i oziębienie 
wody wpłynęło na przybycie licz­
niejszych ławic dorsza do zatoki. 
Momentalnie też poprawiły siię po- 
łowy. W grudniu połów na jeden 
kuter wynosił przeciętnie 600—800 
kg, a obecnie sięga już 1200 kg. Wy-
nik pcłowu zależy w dul’ym stopniu 
także od doświadczenia, wiedzy i 
pracowitości załogi. Jak nas poin­
formował inlż. Groch z „Arid!“ zwy­
cięski kuter GDY-131 w dalszym 
ciągu znajduje się na czele w akcji 
współzawodnictwa i ma obfite po­
łowy. Szyper Dahl specjalizuje się 
obecnie w połowie łososia — naj­
cenniejszej ryby, eksportowanej za 
granicę. GDY-131 złowił w pierw­
szej połowie stycznia 1159 kg tej ry­
by wartości pół miliona zł. Inną 
kutry łowią, o wiele mniej. Dahl 
złowił w ciągu jednego dnia 319 kg, 
to jest tyle, co trzy kutry razem. Ale 
załoga GDY-131 pod szyprem Dahlem 
dba o czystość osobistą^ spmzgtu i 
statku. Łosoś jest rybą o eubtel- 

। nym węchu i nie znosi zapachu ro­
py, brudu, zgnilizny. Można go to- 

i wić z dobrym rezultatem tylko na 
czystą i iWid'a przynętę.

Na zachodnim wybrzeżu połowy
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na usługach indonezyjskich partyzantów

Uzbrojonym po zęby najeźdźcom 
holenderskim na Sumatrze i Jawie 
zdawało się początkowo, że po zaję­
ciu głównych miast terrorem zmuszą 
opornych Indonezyjczyków do ułe- 
głości. Tymczasem lud postanowił 
bronić się do upadłego. Odwieczne, 
dziewicze lasy na Jawie zaroiły się 
od partyzantów, którzy postanowili 
walczyę podstępem i zasadzką, ni- 
szcąc, gdzie tylko się da wroga 
Europy.

NIEDOSTĘPNE PUSZCZE.
Pierwsze próby s pacyfikowania 

Jemniczych ostępów leśnych na Ja­
wie — nie powiodły się Holendrom, i 
Okalało się, że puszcza jawajska jest' 
niedostępna nawet dla najbardziej 
uzbrojonych żołnierzy. Lasów I ukry- | 
wiających się w nich partyzantów 
bronią niezwykle jadowite węże, Dzl 
siejsi partyzanci jawajscy — byli , 
jeszcze do niedawna jedynymi na i 
świecie myśliwymi, uprawiającymi ' 
najniebezpieczniejszy proceder: polo , 
wanie na jadowite węże, z których i 
potem w laboratoriach sporządzano [ 
szczepionki. Dziś już nie polują na 
nie, aby nie dostarczać najeźdźcy tak 
upragnionych szczepionek. Polują za , 
to z powodzeniem na żołnierzy ho" | 
lendersklch, zabierając po nich broń, 
żywność i pojazdy mechaniczne, po­
zostawione na miejscath, gdzie spot­
kała ich nagła śmierć °d jadowitego 
ukąszenia.

Z SZYBKOŚCIĄ STRZAŁY...
Oto, jak jeden z żołnierzy holen­

derskich, który dostał się do niewoli

z

ta

partyzantów na Jawie, opisuje te 
straszliwe węże: „Niebezpieczeństwo 
grożące tu ze strony jadowitych wę­
ży jest stokroć większe, aniżeli nie­
bezpieczeństwo, które grozi żołnie­
rzowi w okopach w czasie huraga­
nowego ognfa. Węże te są czarne i 
zielone — a ukąszenie Ich powoduje 
natychmiastową śmierć. Są niesły­
chanie złośliwe, 
prawdopodobnie 
zną przez trawę 
żyć. Atakując, suną z szybkością 
strzały, nie może im uciec żadne 
zwierzę, chyba ptak. Podrażnione po" 
trafią skręcić się, jak sprężyna i jak 
sprężyna nagle wyprostować, ska- 
cząc tym sposobem na bardzo duże 
odległości. Miejscowa ludność nazy­
wa je po prostu „strzałami śmier­
ci"...

napastliwe 1 nie­
zręczne. Kiedy peł- 
— trudno je zauwa*

gdzie spodziewał się, że znajduje się 
jego pies f — ledwo dosłyszalnie za­
gwizdał kilka razy. Mądre zwierzę 
podbiegło do pana, kręcąc ogonem. 
Wąż usłyszawszy szelest zwrócił się 
w kierunku psa i skoczył. Pies jed­
nak zorientował się w mgnieniu oka, 
odbił się łapami od ziem’ * wąż prze­
leciał pod nim. Niemal w tymże mo­
mencie pies był już nad nim. schwy­
cił go zębami aa kark I uśmiercił".

A. Sz.

Bydgoszcz, w styczniu !
Po Poznaniu miała obecnie i Byd* 

goszcz sposobność zapoznania się z 
twórczością literacką Mariana Turwń I 
da, wprawdzie ilościowo dotąd jesz* 
cze nieobfitą, ale o ważkim ciężarze 
gatunkowym. A przecież ten wybitny ‘ 
artysta*malarz, zasłużony działacz na 
polu kultury artystycznej „para" się i 
już od kilkunastu lat piórem, jak to | 
nam w zwięzłym, żywym, pełnym by* 
strych obserwacyj słowie wstępnym 
na ostatniej „Środzie literackiej"

PINGWIN ===
Z GŁOWA BALZACA
Skandal wokół dzieła Rodina

Sygnały alarmowe
Raki zazdrośnie pilnują swej jamy 

I terenu koł0 niej położonego i przy 
zbliżaniu się jakiegoś innego raka, czy 
wodnego stworzenia, wydają tarciem 
nożyc dość głośne sygnały odstra­
szające. Jeden gatunek raków. Alphe' 
nis wydaje głośny w stosunku do 
swego niepokaźnego wzrostu trzask, 
jakby wystrzał. Żyjący w pasie tro­
pikalnym rak Ócypoden zamiast 
trzaskaniem nożyc, odstraszą natrę­
tów głośnym burczeniem i kwaka­
niem, jakby kaczki. Im bliżej podcho­
dzi do raka jakiś intruz, kwakanie 
to staje się coraz intensywniejsze, jak 
I ruchy raka wskazują na jego silne 
podrażnienie inawz.ią nie proszonych 
gości, (ał)

PIERWSZE SPOTKANIE Z WĘŻEM.

Gdy dostałem się w ręce partyzan­
tów jawajsk’ch — pisze ów żołnierz 
— zabrano mnie w dżunglę. Tu po raz 
pierwszy zetknąłem się z wężem. W 
puszczy było pełno młodych ludzi z 
małymi psami. Okazało się, że są to 
specjalnie tresowane psy do polowań 
na te śmiercionośne bestie. Nagle za­
uważyłem. jak przez gęstą trawę su' 
nął jakiś ciemno-zielony cień. Jeden 
z partyzantów wystrzelił w tym kie­
runku z naszego karabinu, lecz chy­
bił, nieobznaiomiony dobrze z ho­
lenderską bronią. Olbrzymi prawie 
2-metrowy wąż zwinął się nagle w 
kłębek i wystrzelił, jak puszczona z 
łuku strzała, w kierunku młodego 
człowieka. Ten jednak sprytnie uchy­
li! się w bok. Widziałem, jak strasz­
ne cielsko mignęło przed mą głową. 
Wąż chybił naturalnie w skoku, u- 
padł na ziemię, zaledwie o kilka 
kroków ode mnie. Zaraz też rzuciły 
się na niego cztery zwinne psy i mo­
mentalnie go rozszarpały. Niestety 
wąż zdążył jeszcze wszystkie cztery 
psy pokąsać. W niespełna dwie minu­
ty po swym zwycięstwie zdechły one 
w straszliwych konwulsjach.

PIES — WYBAWICIELEM.

to pewnego dnia 
podczolgal się pod 
przywódcy, który 
drzemki, zauważy!

Opowiadano mi później w obozie 
partyzantów, jak 
zabłąkany wąż 
sam namiot ich 
ocknąwszy się z
bestię u swych stóp. Każdy najdrob­
niejszy ruch mógł spowodować śmier 
teiny skok węża. Przywódca jednak 
ostrożnie zwrócił głowę w kierunku,

Powszechnie utarte zdanie, że Pol­
ską nie ma szczęścia do pomników, 
stawianych na placach publicznych 
— przypomina słynną aferę francu­
ską z projektem na posąg Balzaca. 
jaka rozpętała się w 35 lecię śmierci 
genialnego pisarza.

Na wniosek Emila Zoli „Societe des 
Gens de Letres de France" powierzy­
ło wykonanie pomnika znanemu już 
rzeźbiarzowi Rodinowi. Trudności 
stwarzała okoliczność, że po zgonie 
Balzaca zapomniano zdjąć jego ma­
skę pośmiertną. Poza tym wykonanie 
figury wyłaniało także trudności este­
tyczne, wiadomo było bowiem, że 
Balzac miał karykaturalny korpus na 
krótkich nogach o nadmiernej tuszy.

Rodin wykonał projekt w gipsie i 
wystawił go w Salonie obok słynnej 
swej rzeźby „Pocałunek". I tu za­
czyna się skandal. Tylko nieliczni en­
tuzjaści rzeźbiarza z Bourdellem na 
czele widzą w dziele tym rewelację, 
inni oburzają się, że tak pojęty pom­
nik byłby tylko „objawem jakiejś 
aberacji umysłowej". Prez. Francji 
Favre gratulował Rodinowi jego „Po­
całunku" ą demonstracyjnie przeszedł 
koło modelu pomnika Balzaca. Towa­
rzystwo z inicjatywy którego pow­
zięto myśl powierzenia Rodinowi tej 
pracy, wyparło się jej brutalnym II- 

I stem otwartym Śpiewano kpiące z 
Rodina piosenki i sprzedawano na 
bulwarach karykatury, przedstawia­
jące Balzaca z głową pingwina.

Rodin wycofał pomnik bez żądania 
odszkodowania, do którego miał pra­
wo, oświadczył tylko publicznie: Je­
śli prawda musi umrzeć mój Balzac 
zostanie zniszczony przez następne

pokolenia, lecz jeśli prawda jest nie' 
śmiertelna, mój posąg utoruje sobie ■ 
sam drogę**.

Pomnik ustawi! Rodin przed swą 
willą pod Paryżem. Przypomniano go 
sobie dopiero w 20 lat po śmierci Ro- i 
dlna i zainicjowano publiczną składkę i 
na odlanie BaJzaca w bronziie i wsta- ' 
wienie dzieła w sercu Paryża.

Tak zakończyła się afera, której 
nie zdołała przygłuszyć równoczesna ’ 
sprawa Dreyfusa i która emocjono­
wała całe społeczeństwo francuskie. •

(R—o)

Ciśnienie krwi

w różnych porach roku, aby 
wykres rocznego ciśnienia 
Według tych 
ciśnienie krwi

badań, u tnęż' 
w okresie od 

wznosi się dość 
potem krzywa

w różnych porach roku
Węgierska badacz naukowy Austin 

w Budapeszcie poświęcił wiele czasu 
na badanie ciśnienia krwi u różnych 
osób i 
ustalić 
krwi, 
czyzn
stycznia do kwietnia 
raptownie w górę, 
wykresu opada zwolna aż do wrześ- i 
nią, w listopadzie wznosi sfę łagod- I 
nie w górę i opada znów przez gru* | 
dzień do początku stycznia. Ciekawe : 
jest, że wykres ten u kobiet, podobny 1 
do wykresu ciśnienia krwi u męż- • 
czyzn posiada tą różnicę, że wzno­
szenie się linii wykresowej do góry 
następuje dość często o 3 miesiące 
wcześniej, niż u mężczyzn. (ał) 1

przedstawi) dr Jan Piechocki. Czy to 
w poezjach, począwszy od pierwszego 
tomiku pt. „Dni wielkiej doliny", z 
których kilka na wieczorze wczoraj* 
szym odczytał sam autor czy też w o* 
powiadaniach, drukowanych po cza* 
sopismach, a które w najbliższym cza­
sie ukażą się w książce pt. „Ludzie z 
doliny", ten syn Wielkopolski słowem 
giętkim i obrazowym opiewa ducha 
owej prastarej ziemi dolin i jej pro* 
stego człowieka z jego kultem pracy, 
solidarnością, systematycznością, wy* 
trwałością, rozsądkiem, rzetelnym pa* 
triotyzmem. Turwid też pierwszy do 
utworów literatury pięknej wprowa* 
dza w tak pełnym wymiarze gwarę 
wielkopolską, jakoś dotąd zapomina* 
ną w beletrystyce nawet przez najwy* 
bitniejszych twórców z tej ziemi po* 
chodzących, jak np. Kasprowicz czy 
Przybyszewski. A jeśli do tego do* 
damy jeszcze tematykę wielu jego u- 
tworów, związaną z ciężkimi przeży* 
ciami Wielkopolski w dniach kosz* 
marnej okupacji hitlerowskiej, także 
jeszcze dotychczas nie podjętą przez 
naszych pisarzy, a nadto gładk' tok 
narracji, realizm obrazu, nerw drama* 
tyczny i świetną umiejętność bezpo* 
średniej charakterystyki postaci, to 
zrozumiemy przyczynę tego serdecz* 
nego i gorącego oddźwięku, jaki wy* 
wołały utwory Turwida. Do sukcesu 

tego w niemałym stopniu przy* 
czyniło sję z pewnością także 

świetne odczytanie opowiadań przez 
popularnego, łubianego recytatora po* 
znańskiego St. Strugarka.

A wierzmy też, że zapełniona do o* 
statniego miejsca sala odczytowa, tak 
żywo reagująca na usłyszane słowo, 
świadczyła również i o zrozumieniu 
przez naszą publiczność tej działal­
ności Turwida, która konsekwentnie 
i stale od lat zmierza do oży* 
wienia życia umysłowego w na* 
szej dzielnicy, do likwidacji ro* 
gatek kulturalnych w Polsce, 
do przetworzenia prowincji z terenu 
konsumującego jedynie dobra kultu* 
ralne także w ich producentkę. Ten 
wieczór autorski bydgoskiego pisarza 
dał chyba i naszym „niewiernym To* 
maszom", nie wierzącym w talenty 
twórcze, o ile nie są sprowadzone i 
dalekich stron, przekonywujący do* 
wód na to, ile w ich „niewierze" jest 
uprzedzenia i omyłek. A to byłby też 
nie Jada sukces wieczoru autorskiego 
Mariana Turwida.

MARIAN PłĄTKlEWtCZ

Carignani po krótkiej dyskusji akceptował wszystkie 
warunki. Wieczorem przyszedł Tomek. Poinformowany 
o rezultacie rozmowy z Włochami, chłopiec powiedział 
po prostu do Jakuba:

— Niech będzie tak, jak pan sobie życzy.
Późną godziną Jakub zakończył wtajemniczanie Tom­

ka przez Włochów w życie klubu Avanti słowami:
— Chodźmy spać. Jutro mamy trudną rozmowę 

z matką Tomka.

Jak Jakub przewidział, rozmowa z matką Tomka spra- 1 
wiła wysłannikom bolońskiego klubu niemało kłopotu. ' 
Pani Brzostkowa nie chciała początkowo słuchać o wy- ’ 
jeżdzie syna za granicę, mimo iż o zamiarze tego wy­
jazdu była przez chłopca już wcześniej uprzedzona. Wło­
si, którzy przed wyjściem z domu zostali przez Jakuba 
uprzedzeni, że stanowisko Brzostkowej może przekreślić 
cały plan wyjazdu Tomka, idąc do kobiety, przybrali 
uroczyste miny i maniery skończonych gentlemenów. ■ 
Starali się uczynić na matce Tomka jaknajlepsze wraże­
nie. Z obawą w sercu Carignani rozpoczął przemowę do 
Brzostkowej, w języku włoskim. Kobieta nic nie zro­
zumiała z jego napuszonych- kwiecistych słów. Jakub 
wykręcił się od tłumaczenia przemowy Włocha, obawia­
jąc się, że nie trafi ona do kobiety. Pozornie służąc Wło­
chom za tłumacza, w rozmowie z Brzostkową operował 
jrtasnymi argumentami, wychodząc z założenia, że on

lepiej potrafi skłonić kobietę do upragnionej przez nie­
go i przedstawicieli Avanti zgody. Dyskusja z Brzostko­
wą trwała dwie godziny. Jakub był pełen podziwu dla 
Włochów, którzy zdołali powstrzymać swój południowy 
temperament, nie wychodząc z przyjętej roli gentleme­
nów ani na chwilę. Powstrzymywała ich jednak obawa, 
aby nie zrazić sobie Brzostkowej, która swoim stano- . 
wiskiem mogła pogmatwać sprawę, na załatwieniu któ- 
rej zależało im bardzo.

W końcu Brzostkowa uległa argumentom Jakuba. Po 
wyrażeniu przez nią zgody na wyjazd Tomka, Włosi za­
proponowali natychmiastowe pójście do rejenta dla spi­
sania umowy. Kobieta chciała odłożyć tę formalność do 
dnia następnego, Włosi jednak postanowili „kuć żelazo 
póki gorące”, obawiając się, aby kobieta nie rozmyśliła 
się. Przy pomocy Jakuba uzyskali też zgodę Brzostko­
wej ńa natychmiastowe sporządzenie umowy.

Sporządzoną przez rejenta umowę pani Brzostkowa 
oblała łzami. Na jej wyraźne żądanie umowa czyniła 
opiekunem chłopca również Jakuba. Nikt nie sprzeciwił ' 
się temu. Jakub zastrzegł sobie powtórzenie umowy wo­
bec notariusza włoskiego. Włosi zaopatrzeni przez zarząd 
Avanti w pełnomocnictwa, natychmiast po sporządzeniu 
umowy wypłacili Brzostkowej przewidziane zaopatrzę- , 
nie za rok z góry. Kobieta ująwszy w rękę czek, opie- 1 
wający na poważną sumą, poczuła nowe skrupuły i pró- i 
bowała wycofać się jeszcze, było już jednak za późno. 
Plącząc rzewnymi łzami, Brzostkowa mówiła do Tomka: 1

— Mam takie wrażenie, jak bym Tomka sprzedała 1 
tym makaroniarzom.

Mężczyźni odprowadzili Brzostkową pod jej dom, gdzie , 
nastąpiła nowa scena rozpaczy na wiadomość, że Włosi 
żądają, by Tomek pojechał z nimi nazajutrz do Warsza- [ 
wy. Jakub uspokoił kobietę zapewnieniem, że nieobec­
ność chłopca potrwa tylko kilka dni, chodziło bowiem 
tylko o załatwienie formalności paszportowych, niezbęd­
nych przed wyjazdem do Włoch. Przyrzekał jej też uro­
czyście, że chłopak przed wyjazdem za granicę posiedzi 
w domu kilka dni.

— Muszę go jakoś zaopatrzyć na drogę — chlipała 
kobieta.

Następnego dnia Włosi w towarzystwie Jakuba i Tom­
ka wyjechali do Warszawy. W portfelu Jakuba spoczy­
wał powierzony mu przez Brzostkową czek. Zrealizo­
wawszy go w banku polsko-włoskim, Jakub miał Tom­
kowi sprawić na żądanie Brzostkowej szereg sprawun­
ków.

Jakub z Tomkiem wrócili z Warszawy juz po pięciu 
dniach. Ozas ten wystarczył obrotnemu Carignaniemu 
do uzyskania dla Tomka wszystkich niezbędnych przed 
wyjazdem papierów. Zmobilizowana przez piłkarzy 
Avanti ambasada włoska w Warszawie wykorzystała 
wszystkie swoje stosunki dla przyjścia* z pomocą przy­
byłym po chłopca rodakom. Odprowadziwszy wracają­
cego do miasteczka Jakuba na dworzec warszawski, Wło­
si błagali go o zaopiekowanie się chłopcem i strzeżenie 
przed wpływem matki, której stanowiska ciągle byli nie­
pewni, Jakub śmiał się:

— Bądźcie spokojni. Uchowałem go przez rok z górą, 
uchowam i w ciągu tych kilku dni, jakie nas dzielą od 
waszego wyjazdu.

Włosi wsiedli z Jakubem i Tomkiem do wagonu i po­
zostali w nim aż do chwili odejścia pociągu. Baldi dawał 
wyraz swemu zdziwieniu, że poszło im tak łatwo ze zdo­
byciem Tomka dla Avanti. Jakub powodowany jakimś 
sztubackim urwiszostwem, nie mógł sobie odmówić za­
żartowania z Baldiego w momencie odjazdu pociągu. 
Wychyliwszy się z okna odjeżdżającego pociągu, zawołał 
do Włocha poważnym tonem:

— Obawiam się o matkę. Będą z nią jeszcze poważne 
kłopoty.

Jakub nie powstrzymał wzbierającego w nim na wi­
dok przerażenia Baldiego śmiechu. Włoch podniósł ręce 
gestem rozpaczy i biegnąc za wagonem, wołał do Jakuba:

— Gia! W razie komplikacji depeszuj natychmiast do 
hotelu.

Wróciwszy do stojącego spokojnie Carignaniego. Baldi 
wyjąkał:

C iąg dalsz nastąpi].
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Piątek, 28 stycznia 1949 r.
Katolicki: Agnieszka, Jakuba, Wa­

lerego.
Słowiański: Radomira.

UNICEF pomaga Polsce
Fabryka sproszkowanego mleka

powstanie na Pomorzu
BYDGOSZCZ (tj), Do Bydgoszczy 

przybyła wczoraj delegacja działają* 
cego na terenie Polski Międzynarodo’ 
wego Funduszu Doraźnej Pomocy 
Dzieciom — UNICEF. Dyrektor Misji 
UNICEF w Polsce Paul F. White po’ 

i informował przy tej okazji przedstó’ 
i wicieli prasy pomorskiej o działalno* 
ści reprezentowanej przez niego orga­
nizacji.

UNICEF, którego założycielem i 
przewodniczącym komitetu wykonaw* 
czego jest Polak dr Ludwik Rajch’ 
mann — jako jedna z agend ONZ 

dyr. W. Rowickiego, słynnego dyrygerr. pTOwadzi od *• 1L 47■ pomyślnie roz* 
ta wielkiej orkiestry symfonicznej Radia wijającą się działalność. Dotychczas 
Polskiego w Katowicach. Jako solista organizacja wydatkowała ok. 50 mi’ 
wystąpi I ' ’ ,
wybitny skrzypek-wirfuoz Stanisław Mi- 
kuszewski. Koncert zapowiada się nie­
zwykle ciekawie. Początek o godz.

Koncert religijny 
w kościele 
św. Piotra i Pawła

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiii

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel. 24-29.

Dziś dyr^guge 
Witold Rowici* i

Dziś, w pigtek, 28 bm. odbędzie się 
W Pom. Domu Sztuki z niecierpliwości 
oczekiwany koncert symfoniczny pod

koncertmistrz tejże orkiestry liardów zł. Z sumy tej na dożywianie 
; dzieci polskich przypada 5 miliardów 
zł. Pomoc UNICEF otrzymujemy w 
postaci sproszkowanego mleka, tłu* 
szczów, mięsa, ryb i tranu. 600 tys. 
dzieci dożywia UNICEF w Polsce po 
przez szkoły, dalszych 100 tys. doży’ 
wlanych — to dzieci oraz matki cię*

20

Ekonom. Rady Ministrów akcję wy* 
prawkową.

Ponieważ mleko sproszkowane po* 
siada specjalne wartości odżywcze 
dla dzieci — UNICEF sprowadza do 
Polski z USA maszyny do jego wyro­
bu. Jedna z fabryk sproszkowanego 
mleka powstanie najprawdopodobniej 
na terenie Pomorza. Pomocą UNICEF 
na Pomorzu objętych jest 40 tys. dzie­
ci, dożywianych za pośrednictwem 
Kuratorium Okr. Szkolnego w Toru’ 
niu oraz przez poszczególne wydzia’ 
ły zdrowia i opieki społecznej. Dyr. 
White stwierdza na podstawie włas* 
nych obserwacji i sprawozdań swego 
przedstawiciela, że działalność 
UNICEF na Pomorzu jest wzorowa. Z 
terenu naszego województwa udała 
się w ub. roku jako stypendystka

UNICEF, do Szwecji dr Kiiliotis, aby 
pogłębić swą wiedzę fachową i zazna’ 
jomić się z najnowszymi osiągnięcia* 
mi zagranicznej medycyny. Ostatnio 
inny lekarz bydgoski udał się jako 
stypendysta UNICEF do Paryża.

Rozmiary pomocy UNICEF uzależ’ 
nione są od funduszów, jakimi organu 
zacja ta dysponuje. Na ostatni apel 
ONZ o zwiększenie ofiarności na ce­
le UNICEF — Polska podwyższyła 
swój wkład do 300 milj. zł. Akcja 
UNICEF potrwa do początku 1950 r. i 
możemy mieć nadzieję, że ta między’ 
narodowa pomoc dla dzieci polskich 
wyda jak najlepsze owoce. Terenem 
Pomorza przyrzekł się specalnie za’ 
opiekować L. Tayler, który jako 
przedstawiciel polskiej misji UNICEF, 
częściej odwiedzi nasze województwo.

Str 5 HOH

TEATR MIEJSKI. Dziś, 28 bm. 
„Przyjaciele" — Uspienskiego. 
Przedstawienie zamknięte dla 
szkrł.

(KO W naibllższą niedzielę o godz. zarne 1 karmii»ce’ znające się pod 
18 odbędzie się w kościele św. Pio- op,eką Min- Zdrowa > Min. Pracy i 
tra i Pawia przy Placu Wolności wiel °Pleki sPot Poza tym UNICEF spro’ 
ki koncert religijny. W koncercie na wadza do Polski dużą ilość penicili- 
którym wykonane będą przepiękne , nT' abT u!atwić przeprowadzenie „Ak* 
Staropolskie kolędy, wystąpią chóry i CP w" szczególnie wśród młodych i 
„Harmonia", „Halka", chór Panien przyszłych matek. Klinika Uniw. War* 
Różańcowych parafii Naiśw. Serca P. szawskiego otrzymała przez UNICEF 
Jezusa i chór parafialny św. Piotra i ■' pewną ilość streptomycyny dla lecze’ 
Pawia oraz soliści. Przy organach I nia dzieci chorych na gruźlicę kości 
zasiądą kompozytor 1 wirtuoz p. Jan- I i gruźlicze zapalenie opon mozgo’ 
kowski i dypl. org. p. Kusy. i wych. UNICEF finansuje również prze

Będzie to więc okazją posłuchania । prowadzaną w Polsce łącznie ze sikan* 
przepięknych staropolskich kolęd.' ' 
Wstęp — dobrowolne datki.

Targnęła s»ę na 
własne życie

BYDGOSZCZ (rp). Mieszkanka ulicy 
Nakielskiei 98, Maria Skowrońska z nie­
wyjaśnionych powodów targnęła się

„Jak się bawić, to się bawić../
Uderzony kłonicą doznał wstrząsu mózgu

POM. DOM SZTUKI. Godz 20 
Koncert symfoniczny pod dyr 
W. Rowickiego.

KINA - POMORZANIN: Eks­
peryment dra Ehi licha. POLONIA 
Guramiszwili. WOLNOŚĆ <e- 
kaj na mnie ORZEŁ: Na tropie 
zbrodni GRYF: Kulisy wielkiej 
rewir. BAŁTYK: Za siedmioma 
górami.

Początek seansów: Pomorzanin 
Orzeł i Bałtyk o g**-’’, 16 18 i 
20,30. Polonia i Gryf: o g 15 30 
17 30 i 20. Wolność o godz. 16.30 
18,30 i 20 45
DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE. 

GO: tel. miejski: 12-53 kolejowy 
350. Wzywać tylko w wypadkach 
nagich

DYŻURY APTEK. Do dn 29 bm 
dyżury pełnią: Apteka Piastow­
ska" ul. Śniade kich 51, tel 22-42 
i Apt. Przy Placu Teatralnym" 
ul. Armii Czerwonej 10, tel. 9-62

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda MO 25-16 25-17. 25-18BYDGOSZCZ (rp) Przed Wydz. Kar* 

nym SO w Bydgoszczy rozegrał się 
epilog zabawy tanecznej w Chojnie, 
która omal nie skończyła się śmiercią 
jednego z rolników.

Zabawy na wsi, jak to już niejed’ 
nokrotnie podkreśliliśmy, obfitują nie 
tyle w rozmaite niespodzianki, ile w ; bójki uciekł. Poszkodowany oświad* 
nadmiar alkoholu, który jest powo- ( czył, że na podwórku panowały egip* 
dem sprzeczek, kończących się krwa’ j akie ciemności i że nie wie kto go 
wymi bójkami. Zabawa w Chojnie 
trwała już parę godzin, gdy nagle po 
północy między jej uczestnikami: St. 
Wachowiakiem
wybuchła sprzeczka. Wachowiak ro* 
szczący sobie pewne prawa w roli go’ 
spodarza domu, kazał Placzkowskie* 
mii opuścić salę, co ten przyjął śmie* 
chem i drwinami. Prawdopodobnie 
doszłoby do zdemolowania mieszka* 
nia, gdyby nie interwencja energicz* 
nej pani domu, która chwyciła tęgi . 
wałek i grożąc nim, wygoniła wszyst­
kich gości na podwórze. Nie podo* [ 
bało się to oczywiście reszcie roztań’ I 
czonych kawalerów i pod adresem I MuZyków ^P,“ok^“ PomorakL"ómTwy 
Wachowiaka, gdyż jego winiono za ' ‘‘ *
przerwanie zabawy, posypały się złoś’ Kolejowej, Milicji Obywatelskiej, Tram- 
liwe docinki. Wówczas rozwścieczę* i wojów Miejskich jak i poszczególnych

rzucił się na Płacz*' członków Związku Zaw. Muzyków R. P.
। kowskiego t począł go okładać pię* zabawy kary do ^so|Jci
ściami. Było to sygnałem do ogólnej z|ofyCh ściągane drogą adminislracyj- 
bójki w której m. in. udział wzięli: ■ ną. Zespoły świetlicowe służą wyłącz- 
brat Wachowiaka, Franciszek i J. No* 
wak. Dla tego ostatniego bójka za* 
kończyła się tragicznie. W pewnej

w niedzielę, 30 bm., 13 i 20 lutego br. chwili podbiegł do niego jakiś na- 
—._ •- j pastnik i uderzył go kłonicą w głowę.

! ~ ' /; bólu zakończył
lFc7neCnpr°zybycieJ'>towarzyskie nieporozumienie". Gdy 

Zarząd. ; z zapalonymi lampami pochylono się

wadza do Polski dużą ilość penicili-

dynawskim Czerwonym Krzyżem 
akcję szczepienia przeciwgruźliczego 
szczepionką BCG oraz dostarcza su’ 
rowca na zatwierdzoną przez Kom.

ORCAHIZAC1I BYDGOSKICH

i M. Płaczkowskim

- , - * Tow. Śpiewu „Halka". Dziś, 28 bm.
na zyce, podcinając sobie żyły.. De- o godz. 17 ważna lekcja przygoto* 
natkę odwieziono do szpitala miejskie- wawcza na występ. Uprasza się o przy- 
go, gdzie po kilku godzinach zmarła bycie. Sala ćwiczeń przy ul. 3-go 

j Września.
♦ Zw. Pracowników Niewidomych. 

Dnia 1. 2. br. o godz. 17 odbędzie się 
w lokalu p. Magdziarza przy PI. Pia­
stowskim walne zebranie członków. 
Obecność obowiązkowa.

♦ Sekcja Żeglarska ZMP. Zebranie
ogólne 30 bm. o qodz. 10 w przystani Wachowiak 
wtasnei. Przybycie obowiązkowe.

♦ W sobotę, 29 bm. w sekretariacie 
ZS Gwardia wydawać się będzie człon 
kom biletu wstępu na niedzielny Pora­
nek Filmowy.

♦ Uwaga! Zw. Zaw. Transportowców 
R. P. Sekcja Automobilistów urządza 
v. zz:_ , '.z; zz l..
od godz. 10 do 12 lekcje dla kierów-j i _Z  
ców o przepisach drogowych w lokalu' strasaliwv okrzvk 
Związku przy ul. Śniadeckich 8. Uprą"! - ■ ■
sza się kolegów o I

♦ Konferencję zwołaną na 28 bm., 
godz. 19 w Woj. Urzędzie Kultury Fi­
zycznej w Bydgoszczy przy ul. Libel­
ta 8 — przełożono na 31 bm., g. 19.

Czy znasz
swoje

miasto?
XIV.

„Ratusz, sfotografowany od 
strony ul. Jezuickiej*' — brzmia- 
ły zgodnie nadesłane odpowie­
dzi na ostatnie zdjęcie konkur­
sowe. Tym razem nagrodzony 
został Czesław Nowakowski z ul. 
Sienkiewicza 37 m. 2. Otrzymuje 
on książkę Jacka Londona pt. 
„Syn słońca".

zakątek 
powyż-

Zobaczymy, komu teraz sprzy­
jać będzie szczęście, więc pro­
simy odgadnąć, jaki to 
Bydgoszczy przedstawia 
sze zdjęcie.

Odpowiedzi nadsyłać
na Redakcji — dział kroniki lo­
kalnej — do dnia 2 lutego br.

Nast pne zdjęcie konkursowe 
ukaue się za tydzień.

Do Milicji Obywatelskiej zgłosiła się 
F. Konobiewska, zam. przy ul. Konop­
ne! 27 i doniosła o kradzieży płaszcza 
damskiego i jedne! pary bucików dam­
skich. Kradzież popełniono w szatni 
przy Al. 1 Maja 24, gdzie poszkodo­
wana jest stale zatrudniona, (rp).

, z zapalonymi lampami pochylono się 
nad Nowakiem, był on cały skąpany 
we własnej krwi i nie dawał prawie 
znaku życia. Jak stwierdzili lekarze, 
Nowak doznał wstrząsu mózgu i tylko 
dzięki troskliwej opiece lekarskiej 
udało się go uratować.

W sprawę wmieszała się milicja i

należy

Wisła - Gwardia
O mistrzostwo Ligi hokejowej

BYDGOSZCZ (ko) W niedzielę, 30 
bm. o godz. 18 na stadionie zimowym 
ZS Gwardia odbędzie się rewanżowy 
mecz o mistrz. Ligi hokejowej między 
TS Wisła (Kraków) a ZS Gwardia 
(Bydg.). Obydwie drużyny wystąpią 
w najsilniejszych swych składach, • 
Wisła z reprezentantem Polski — So­
kołowskim, Peterem, Bieńkietn, CI- | 
sowskfm 1 Gołąbkiem na czele, ZS 
Gwardia z Muszyńskim, Czyżewskim. 
Nowakiem, braćmi Swierskimi, dr Zie 
lińskim, Godlewskim, Nuszlem, Hoł 
moklem I Wietrzykowsktm.

Sensacyjne to spotkanie hokejowe 
oddawna już budzi olbrzymie zain­
teresowanie wśród sportowej pubficz 
ności Bydgoszczy, wobec czego or- i bm. o godz. 19 na stadionie zimowym 
ganizatorzy urządzają przedsprzedaż 
biletów w sekretariacie Gwardii (Za­
mojskiego 16) w sobotę 29 bm. od g. 
16—17 i w niedzielę. 30 bm. od 11-13. 
Organizatorzy przypominają, że wej­
ście na trybunę A znajduje się przy 
ul. Zamojskiego i jest oznaczone li­
terą A. Wejścia na trybuny C i D o- 
znaczone właściwymi literami znaj-

dują się przy tej samej uficy. Wej- 
, ście B otwarte tylko dla członków 

ZS Gwardia.

SPOTKANIE HOKEJOWE 
AZS — BRDA

BYDGOSZCZ (sb) Dziś o godz. 19 
na lodowisku Gwardii przy ul. Za­
mojskiego odbędzie się spotkanie ho­
kejowe o mistrzostwo Pomorza mię­
dzy zespołem toruńskich akademików 
i miejscową Brdą.

CIEKAWY MECZ MŁODYCH
HOKEISTÓW jX

BYDGOSZCZ (ko) W sobotę. 29

ZS Gwardia odbędzie się ciekawy 
mecz hokejowy drużyn juniorów mię­
dzy reprezentacją młodzieży szkół 
średnich występującej jako MKS a 
zespołem juniorów ZS Gwardia. Ju­
niorzy Gwardii przygotowują się do 
rozgrywek o Puchar Młodych, toteż 
mecz z MKS będzie dla nich pierw' 
szą próbą sft.

prokuratura. Początkowo przypuszcza’ 
no, że sprawcą napadu był Stanisław 
Wachowiak, ale później sprawę prze’ 
ci w ko niemu umorzono i pociągnięto 
do odpowiedzialności Franciszka Wa> 
chowiaka. Oskarżony nie przyznał się 
do winy i twierdził, że po rozpoczęciu

uderzył. Wobec braku dowodów winy, 
Sąd Wachowiaka uniewinnił. Spraw’ 
ca napadu i bestialskiego pobicia No* 
waka pozostał niewykryty.

Sobota, 29 stycznia 1949 r.S
5.10 Program og.-polski. 9.50 

Program lokalny dni®. 9.55 Wia- 
domości miejscowe. 10.00 Przer­
wa. 11.57 Progr. og.-pblski. 13.00 
Przerwa. 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczycieli — „Przewodzenie 
ciepła". 14.30 Progr. og.-polski. . 
15.20 PrzeglM prasy pomorskiej. 
15.30 Progr. og.-polski. 1.01 Za­
kończenie audycji.

Z CAŁEGO .POMORZA:
LPOKftOTCE |

Ważne dla 
organizatorów zabaw

(a). Zawiadamia się wszystkie insty­
tucie, fabryki, rady zakładowe, związ­
ki zawodowe, cechy, zarządy, stowa­
rzyszenia iłp. że w myśl obowiązują-, 
cych przepisów zawieranie umów dla !
muzyków na bale, wieczorki taneczne | boBOTNICY K. Pawlikowski i F 
i inne imprezy, może odbywać się wy- lanknw.u .<.i- u „ LL .łącznie za pośrednictwem insi. Zasł. £"™\|:‘‘t* *LCheł!"'
Urzędu Zatrudnienia przy Zw. Zaw,

zawarte przez kierowników orkiestr —

ży, wszczęli w czasie pracy sprzeczkę 
i pewną kobietą, dopuszczając się rę­
koczynów. Jeden z nich uderzył przy 
tym kobietę widłami tak stlnie, że po­
szkodowana doznała pęknięcia kości 
łokciowej. W wyniku rozprawy sądo­
wej Pawlikowski skazany został na rok, 
a Jankowski na 6 mieś, więzienia.

W TORUNIU doszło do zderzenia 
samochodu ciężarowego z taksówką. 
Żoden z szoferów nie przyznał się do 
winy. Biegli w czasie rozprawy oświad­
czyli, że winę ponosi szoier samocho­
du ciężarowego — Hofmann, który 
nie dal obowiązującego sygnału. Sąd 
skazał go na 6 mieś, więzienia z za­
wieszeniem wykonania kary.

MILICJA Obywatelska dokonała w 
Inowrocławiu makabrycznego odkry­
cia. Oto w mieszkaniu niej. Nowako-

nie celom kulturalno-oświatowym i 
zabawach przygrywać im nie wolno. 

Krewka niewiasta 
pobiła sąsiadkę 
garnkiem

BYDGOSZCZ (rp). Do rękoczynów  
posuwają się nie tylko mężczyźni, ale wej znaleziono zwłoki jej męża, klćry 
— jak o lym świadczy ostalni komuni- ‘ •-■■*-- - * - -
kaf milicyjny — i niewiasty. Oto mię­
dzy M. Nadolną i G. Mariek doszło 
do ostrej wymiany słów. Bardziei nie­
opanowana Mariek, zam. przy ul. To­
ruńskiej 90 chwyciła za garnek, a na­
stępnie za szklankę i tak pobiła prze­
ciwniczkę, że pokaleczyła jej iwarz i _
głową. Epilog „nieporozumień" roze-1 rządu Miejskiego w Toruniu L Su- 
gra się zapewnie w sądzie I chorski nrzvł,i W nVnnooll

na

Nareszcie!
Uruchomienie 

tramwajów nocnych
Marzenia Bydgoszczan zaczyna­

ją się stopniowo realizować. Od­
nosi się fo przede wszystkim do 
komunikacji. Niedawno temu uru­
chomiono autobusy na Szwedero­
wo, a dziś Miejskie Zakłady Ko­
munikacyjne informują nas, iż od 
dnia 1 lutego br. kursować będą 
tramwaje nocne. Czasy odjazdów 
będą dostosowane do Czasu przy­
jazdu i odjazdu pociągów z dwor­
ca głównego w Bydgoszczy. W 
tym celu uruchomi się 3 linie tram­
wajowe: 1. Dworzec Główny — 
Okolę, 2. Dworzec Główny — Bie­
lawy i Dworzec Główny — Bar 
fodzieie Wielkie.

Czas odjazdu nocnych tramwa­
jów z Dworca Głównego do stacji 
krańcowych jesf następujący: go­
dzina 23.40, 0.30, 1.42, 3.05 i 4.05. 
Ze stacji krańcowych do Dworca 
Głównego odjazd: o godz. 0.01, 
1.00, 2.05, 3.28 i 4. 25. Cena bile­
tu wynosić będzie 30 złotych, (dr)

zmarł kilka tygodniu lemu. Okazało 
się, że żona pragnąc wyprawić mężowi 
suty pogrzeb, zbierała na ten cel pie­
niądze i zataiła przed wszystkimi zgon. 
Po zatrzymaniu Nowakowej, poddano 
ją badaniu lekarskiemu, które wykaza­
ło objawy choroby umysłowej.

— DŁUGOLETNI pracownik Za-
, 1-z.ąuu miejsKiego w Toruniu L. Su- 
I chorski przyjął w czasie okupacji 
i „yolkslistę" i zmienił swój stosunek 
do Polaków do tego stopnia, że za- 
denuncjował pewną robotnicę mó­
wiąca po polsku. W wyniku donie­
sienia Polkę aresztowano i mocno 
pobito. Po wojnie Suchorski po­
nownie rozpoczął pracę w Zarządzie 
Miejskim, aż wreszcie zaintereso­
wały się nim władze i pociągnęły do 
odpowiedzialności karnej. W wyniku 
rozprawy oskarżony skazany został 
łącznie na 3 lata więzienia.

— SZOFER taksówki M. KowaJ 
■ iewski, przejeżdżając przez most na 
Wifle w Toruniu rozwinął taką 

. szybkość, że stracił panowanie nąd 
, maszyną i w pewnym momencie u- 
, derzył w barierę mostu. Samochód 
dosłownie zawisł nad rzeką i tylko 

I szybka pomoc uchroniła pasażerów 
■ od śmierci. Sąd Okręgowy w To- 
I runiu skazał szofera na 20 tys. zł 
grzywny.

| — WOJSKOWY Sąd Rejonowy w 
Grudziądzu rozpatrywał sprawę kil­
ku mieszkańców tego miasta, oskar­
żonych o przynależność do nielegal­
nej organizacji podziemnej. W wy­
niku rozprawy obwinionych skazana 
na karę więzienia od 3 do 7 lat
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I rzeka zakasać rękawy i zacząć szorować!

Nieprzyjemne 
ale, niestety, prawdziwe

Polska stała — według statystyk z 
ostatnich lat przedwojennych — na 
jednym z ostatnich miejsc... Niepo­
trzebna jednak nawet statystyka. Wy 
starczą nasze własne spostrzeżenia. 
Przyjrzyjmy się szyjom, rękom i 
twarzom naszych współtowarzyszy, 
A gdybyśmy się niespodziewanie mu- 
sieli rozebrać, dopieroby niejeden z 
nas zapłonął ze wstydu.

— Przecież ja — mówi do rmń« 
pielęgniarka — chwytani pacjentów 
tyłka za biodra, żeby Ich odpowied­
nio ustawić do aparatu, a po pew­
nym czasie mam ręce bardzo brudne! 
A przecież przychodzący na prze­
świetlenie są z góry przygotowań’, 
że będą się musiell rozebrać.

Tymczasem, kiedy kobiety unoszą 
w górę ząondulowane włosy, pod nf" 
mi — brud, pod powłoką lakieru u 
paznokci — brud, a między łopatka­
mi?... Tam już woda 1 mydło docho­
dzą rzadko! To samo odnosi się do 
bielizny. A. Świętochowski podaje 
taki obrazek z dawnych czasów. Pe­
wien szlachcic, gdy się dobrze napił, 
obnażał się do potowy i zmuszał to­
warzyszy, żeby go naśladowali. Cl, 
którzy pod długą polską szatą byli 
niechlujnie odziani, chcfeli uciec, ale 
służący chwytali ich 1 rozbierali. 
Szlachcic w takim stanie wraz z ca­
łym orszakiem wychodził na ulicę. 
Potrząsali więc wszyscy brudnym' 
łachmanami, które wprzódy suknia 
osłaniała.

Niestety, niewiele się jeszcze pod 
tym względem u rtas zmieniło. Ludzie 

Bydgoszcz, w styczniu
Zmęczona długą podróżą, zasypia­

łam smacznie, gdy do pokoju wpadła 
nowa lokatorka, która przyjechała na 
wczasy nocnym pociągiem. Ledwo 
postawiła walizki, zaczęła się rozbie­
rać i myć, a po umyciu się — prać 
bieliznę zdjętą z siebie. Stopniowo 
zaczęła wyjmować z walizki jedną 
sztukę po drugiej i prała prawie że do 
rana. Cóż u licha, pomyślałam, czy 
ona przyjechała w brudnej bieliźnie?

Mieszkając z nią dłużej w jednym 
pokoju w domu wczasów, poznałam 
ją jako maniaczkę pod tym wzglę­
dem, delektującą się po prostu my­
ciem i „przepierką‘‘, co było jej naj­
milszym zajęciem. Nie odchodziła °d 
umywalni, co było nawet powodem 
nieporozumień między nami. Tłuma­
czyła się zawsze, że u nich w Łodzi 
jest „wstrętna, twarda'1 woda, więc 
„babranie słę“ w tak „cudnej, mię- 
ciutkiej" sprawia jej ogromną przy­
jemność.

Współlokatorka ta przypomniała 
mnie się, kiedy słuchałam opowiadań 
jednej z pielęgniarek przychodni 
przeciwgruźliczej o braku czystości 
wśród przychodzących do przeświet­
lenia płuc. Najwięcej zawstydzającym 
w jej opowiadaniu jest fakt, że więk­
szym niechlujstwem oznaczają się 
kobiety... 0 „niedomytych'' kobietach 
polskich zresztą już niejeden cudzo­
ziemiec powiedział gorzkie słowa 
prawdy. Wiemy, że nie jesteśmy spe- 
cjelnle czystym narodem, że pod 
względem zużycia mydła na osobę,

ze Służby Zdrowia niejedno mogli­
by na ten temat powiedzieć. Szlachci­
ce, którzy „potrząsali brudnymi szma­
tami" nie byli biedni. Ci, którzy dzi­
siaj nie dbają o higienę i czystość 
ciała, nie czynią tego również z bie­
dy. Bo ubóstwo nie oznacza brudu. 
Na mydło starczy każdemu. Starczy 
również na pastę do butów. A tym­
czasem, przyjrzyjmy się np. idącej z 
rana do szkoły młodzieży. Spojrzyj­
my na ich obuwie. Stwierdzimy, że 
bardzo mały procent ma buty wy­
czyszczone... Ciasnota mieszkania 
również nie jest przyczyną zaniedba­
nia. Balię, czy wanienkę, każdy w 
domu posiada. Kto się nie chce myć, 
nie uczyni tego również mając ła­
zienkę. Magdalena Samozwaniec w 
jednym ze swych felietonów opisała 
w dowcipny, świetny sposób fakt, jak 
to nieliczne łazienki służą jako spi­
żarnie czy rupieciarnie...

Sprawie czystości poświęcił rów­
nież świetny artykuł Leopold Tyr­
mand w jednym z numerów „Prze­
kroju" pt. Brudny jak... czy.1 smutna 
sprawa". Kończy on artykuł słowa­
mi: „Trzeba zakasać rękawy i za­
cząć szorować najprzód od siebie 
samego i swojego domu. 1 trzeba 
mieć na uwadze, to, će Szwecja 100 
lat temu uchodziła za niechlujny 1 o- 
puszczony kraj. A dziś... proszę bar­
dzo... wzór czystości".

A możebyśmy więc na serio spró­
bowali? Wtedy kto wie. może za 100 
lat?...(dr)

£nowu
400 aresztowanych 
w BCh

MOSKWA (PAP) Jak donosi Agen­
cja Tass, władze policyjne podległe 
rządowi ateńskiemu doniosły o are­
sztowaniu w Atenach i Pireusie 400 

i osób, w tym wiele kobiet.

Obrady Zarządu Głównego TUR
we Francji

PARYŻ (PAP) W Lena odbyło się 
posiedzenie Zarządu Głównego TUR 
we Francji.

Sprawozdanie zarządu podkreśla 
znaczne wzmożenie się w roku 1948 
działalności TUR-u, którego wykłady 
i wydawnictwa wywołały żywy od= 
dźwięk wśród wychodżtwa. W Paryżu 
oraz w okręgu paryskim wykłady 
odbywają się co tydzień. W większych 
ośrodkach polskich m. in. w departa* 
mentach Nord, Pas de Calais, Loire, 
Seine et Loire oraz Tam wykłady 
odbywają się na tzw. uniwersytetach 
niedzielnych. TUR rozwija również 
żywą akcję biblioteczną i świetlico1 
wą. s

W ożywionej dyskusji zebrani wy! 
razili przekonanie, iż działalność

Flotylla trawlerów 
rybackich wyrusza na 
połowy dalekomorskie

GDYNIA (PAP) Polskie trawlery 
rybackie rozpoczną w lutym daleko’ 
morskie połowy zimowo«w'.osenne. 
na białą rybę, udając się z portów ho’ 
lenderskich, gdzie zimują w okolice 
Islandii. Trawlery dalekomorskie 
„Jupiter", „Orion" i „Merkury" wy’ 
ruszają na dalekomorskie połowy z 
końcem bieżącego tygodnia.

Trawlery „Saturnia", „Neptun" 
„Urania" i „Uran" opuszczą port 10 
lutego.

„Syriusz" i „Saturn" 15 lutego, 
„Wulkan" zaś i „Wnikania" w przy> 
szłym tygodniu.

I
TUR’U będzie się nadal pomyślnie 
rozwijała.

Na posiedzenieu uchwalono jedno’ 
myślnie rezolucję przeciwko oddaniu 
przedsiębiorstw Zagłębia Ruhry z po« 
wrotem w ręce kapitalistów niemiec’ 
kich.

Przed dymisją delegata 
amerykańskiego 
do Rady
Bezpieczeństwa ?

NOWY JORK (PAP) „New York Ti* 
mes" twierdzi, że Philip Jessup, dele’ 
gat amerykański, do Rady Bezpieczeń’ 
stwa ONZ poda się wkrótce do dy« 
misji i zajmie jedno ze stanowisk w 
uniwersytecie Columbia, którego kie­
rownictwo sprawuje były naczelny 
dowódca amerykańskich sił zbrój' 
nych gen. Eisenhover.

Podręczniki polskie 
dla dziatwy polskiej 
w Paryżu

PARYŻ (PAP) Do Paryża przybył 
z Warszawy transport 65 tysięcy pod’ 
ręczników szkolnych, wysłanych 
przez Ministerstwo Oświaty dla uczą’ 
cej się dziatwy wychodżtwa polskie* 
go we Francji. Każde dziecko polskie 
otrzyma podręcznik do nauki języka 
polskiego, geografii i historii kraju 
ojczystego.

Skórki futerkowe
F-a „OCCASION66 023

Gdynia^ Świętojańska 36 przy kinie „Warszawa"
Oddział w Warszawie, Chmielna 15

Komunikat
Z dniem 27 stycznia 1949 r. Miejskie Zakłady Komunikacyjne 

przystępują do sprzedaży kart i biletów miesięcznych. W tym celu 
będą uruchomione dwa punkiy sprzedaży w biurach M. Z. K. 
przy ul. Zygmunta Augusta 2, oraz z dniem 28. 1. br. trzeci punkt 
w budynku Dyrekcji Przedsiębiorstw i Zakładów Miejskich, ul. 
Generalissimusa Stalina nr 42. •

W punktach sprzedaży na terenie M. Z. K. będę sprzedawane 
lak karty miesięczne 70-cio przejazdowe jak i bilety miesięczne, 
natomiast w punkcie sprzedaży w budynku Dyrekcji Przedsięb. 
i Zakładów Miejskich tylko korty miesięczne 70-przeiazdowe. 
Czas sprzedaży od godz. 8.30 do 13 i od 15 — 17.

Celem umożliwienia wszystkim zainteresowanym wykupienia 
biletów i kart do 1 lutego, wymienione punkty sprzedaży czynne 
będę również w niedzielę, 30. I. br. (0430

WEŁNE SćżJś
€* 0397

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja 67. od godziny 8—15 w sobotę od godziny 8—13

ZRZESZENIE 

hmtnm Przemysłu y/łukiunuitzegu | 
ŁÓDŹ, ul. Traugutta 1, tel. 261-94 i 193-86

&
Zakupi maszynę 

do liczenia, elektryczną 
z odejmowaniem 0428

Łom srebrny
STALE KUPUJE

WYTWÓRNIA APTECZNO-
DROGERYJNA 21

POZNAŃ, ul. Półwiejska 39.
Telefon 19-63.

Hj SPRZEDAŻ H
KAZIMIERZ MADEJ,

Łódź, Piotrkowska 181, tel. 272'08 
poleca wyroby żelazne, artykuły 
techniczne oraz elektrody w otu­
linie do spawania. (0416

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Arytmometry
maszyny do liczenia — pisania 
przyimuje na sprzedaż — Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 65. (5804

| WOLNE POSADY

Przyjmiemy 
od zaraz buchaltera—bilansr 
stę (kę). Oferty poparte odpisa 
mi świadectw kierować do Gmin 
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", Lniano, pow. Swie 
cie. (5885

Fryzjerka 
damsko, dobra siła, potrzebna 
natychmiast. Pawelski, Koszalin,
Zwycięstwa 36. (0422

i: Prryjmujemt)

iii wprawy, larhmnia i szaMonowania 
wszelkiego rodzaju skóry futerkowe 

w każdej ilości. !<:
Specjalność: skóry baranie na nutriety. biberole :: 

jak również przyciemnianie wyder- ;; 
;> Kupujemy 0425 h:
■ I wszelkiego rodzaju skóry futerkowe ■■

ii I AHBI ARNI A I I TEIł Sl’. ZO.<». Ji i

:: Poznań, Chwaliszewo 58/59. Telef. 29-07 •
1*4 ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦  ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦U*

Sobota, dnia 29 stycznia 1949 roku.
5.10 Sygnał czasu, pobudka, z cyklu „Portowe światła". 15.30 

5.15 Streszczenie wiadomości Taleko — audycja dla dzieci 
porannych. 5.20 Koncert porań- wg Semuszkina. 16.00 Dziennik 
ny dla świata pracy. 6.00 Gim- popołudniowy. 16.30 Reportaż z 
nastyka poranna. 6.10 Dziennik Dolnego Śląska — audycia dla 
poranny. 6.30 Muzyka poranna, młodzieży. 16.45 Przy sobocie 
6.50 Program dnia. 7.00 Wiado- po robocie. 17.45 Audycja Ka­
rności dziennika porannego. 7.20 misji Centralnej Zw. Zaw. 18.00 
Przegląd prasy stołecznej. 7.25 lekcja języka rosyjskiego. 18.15 
Muzyka poronno. 8 00 Poradnik Muzyka ludowa. 18.45 Audycja 
gospodarstwa domowego. 8.10 świetlicowa. 19.00 Wieczór Mic- 
D. c. muzyki porannej. 8.30 Sta’ kiewiczowski. 19.30 Beethoven— 
re i nowe — powieść L. Rudnic- Sonata A-dur op. 101 w wyk. 
kiego 8.50 D. c. muzyki porań- Haliny Czerny-Sfefańskiej. 20.00 
nej 9.15 Audycja Zw. Nauczy- Dziennik wieczorny. 20.50 Poge- 
cieisiwa Polskiego. 9.30 Wszech- danka pt. „Ofensywo, która przy 
nica radiowa. 10.00 Przerwa, niosła wolność". 21.00 Koncert 
11.57 Sygnał czasu i heinał. krakowskiej orkiestry PR po dyr. 
12.04 Wiadomości południowe.! Gerta. 21.45 „Korale" nowela 
12.20 Koncert solistów: J. Her- K. Pausfowskiego. 22.00 Karna- 
bich — baryton, H. Bartnikowski wał robotniczy. 23.00 Ostatnie 
— flet. 12.45 Audycia dla wsi. wiadomości. 23.10 D. c. karna- 
13.00 Przerwa. 14.30 Rewia mu- wału robo|niczeqo 0.50 proq,am 
zyczna — orkiestra P. K. pod , ,
dyr. Wł. Górzyńskiego z udzia- "° dzlen następny. 1.01 Zakon- 
łem solistów. 15.10 Pogadanka czenie audycji, hymn.

SZTANDARY
chorą wie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firmo 4*9

JOZEF ŁOWINSKI 
poznań. Garbary 20 

TELEFON 3S-0S 
Telefon oryw 501-66 

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do St Rynku oraz 5 

I 8 do Garbar 
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ

Uczeń
do drogerii potrzebny. Drogeria 
„Alchemia", Grudziądz, Wybic­
kiego 29. (0423

|j| PRACY POSZUKUJaJ |j
Sędzia 

emerytowany, lat 47, obowiąz­
kowy, sumienny, przyjmie odpo­
wiednie stanowisko w Byd­
goszczy od zaraz. — Oferty do 
IKP Bydgoszcz pod „M". (5890

RÓŻNE U
Zioła leczą

wszystkie choroby. Różne mie­
szanki. Zioła leczniczo-przemy- 
słowo-przyprawowe wysyła dęła 
licznie i hurtowo Drogeria Pol­
skiego Cz'-wonego Krzyża 
Szczecin, Al. Wojska Polskiego 
63, tel. 31-86. (0304

f| KUPNO |f

Kupuję — 
piżmowce, tchórze, kuny, nurki, 
wszelkie inne skórki futerkowe. 
Łódź, Piotrkowska 36 — Brycz- 
kowski, tel. 256*46. (0338

ZAMIANY
Zamienię

314 pokojowe, wygodami, Przed 
mieście Bydgoskie, Toruń na po­
dobne w Poznaniu, dzielnica 
willowa. Oferty „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „1,725".

0396

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ul. Czerwone; Arm; 20 - Telefon nr 33-41 i 33-42.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane silą wyzszą nie 
idpnwradamy — Rękopisów nle/amówionych Redakcja 
nie zwraca — Za ogoszęnia Redakcja nie odpowiada

| D R U K I |
3 wykonuje

DRUKARNIA POLSKA
= Soółdzleinl Wydawnicze1 „ZRYW"
£ BYDGOSZCZ. Marsz. Focha 18

| WSZELKIEGO RODZAJU
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|| I UNIEWAŻNIENIA"] B I Zgubione
’ dokumenty, między innymi kartę

Unieważniam rej yoru^ nr ^454 umeważ-
zagubiony dowod osobisty i od­
cinek zameldowania. Bajek Jad- "iam Tadeusz Wilczewski, Ga- 
wiga, Świdwin, Polna 7, (0420- jewo, pow. Wąbrzeźno. (0429

II U >1 <> R llllllllllllliyillhllllllllllNIIIIIIlilllllllll
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Pięknie się zaczyna...

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO*1 W WIELKICH TOASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP".
WYDAWCA- SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL CZERWONEJ ARMII 20 — TEL 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 25 z* za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

T usty druk 100"/« drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zl, za tekstem 
□d 25—60 za, nekrologi od 20—100 z) za 1 mm. Niedziele 
* święta 30*/. drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRV W" w Bydgoszczy ul Armii Czerwonej 18 — telelon 18 93 E- * 320


